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O liczne odwiedziny uprasza.

P R Z E C I W  O B N I Ż C E  P Ł A C !
Manifestacyjny wiec pracowników państwowych w Warszawie.

Plan gosp od arczy  rządu franc
GENEWA, 18. 5. (PAT). Plan gospo­

darczy, opracowany przez rząd francuski, 
został już zakomunikowany członkom ko­
misji europejskiej.

Część memorjału dotyczy spraw zbytu 
produktów rolnych krajów centralnej i 
wschodniej Europy.

Rząd francuski zaznacza, że wprowa­
dzenie ułatwień zbytu produktów zbożo­
wych krajów rolniczych nie powinno spo­
wodować zwiększenie produkcji zbożowej, 
a ma na celu tylko

% ułatwienie zbytu nadwyżek zbożowych.
Rząd francuski jest zwolennikiem roz­

woju
porozumień przemysłowych.

Memoriał podkreśla, że dotychczasowe po 
rozumienia przemysłowe w gałęziach że­
laza, stali, produktów chemicznych i in­
nych, dały dodatnie rezultaty i że by­
łoby pożyieczuem rozciągnięcie tych po­
rozumień i na inne jeszcze produkty, a 
przedewszystkiem produkty kopalne, włó­
kiennicze, przemysłu szklarskiego itd. Te­
go rodzaju rozszerzenie porozumień prze­
mysłowych prowadziłoby — zdaniem au­
tora memorjału — do praktycznego przej­
ściowego zniesienia barjer celnych.

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO
Sąd Okręgowy Wydział VI. karny we Lwo­

wie w sprawie konfiskaty Nr. 103 czasopisma 
„Dziennik Ludowy" z daty Lwów dnia 6. ma­
ja 1931 r. dó Sygn. VI. I. Pr. 203—31 na posie­
dzeniu niejawnem w dniu 9. maja 1931 
r. po wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu 
okręgowego we Lwowie

postanawia:
uznać za usprawiedliwioną, dokonaną diua 5. 
maja 1931 r. przez, prokuratora Sądu okręgo­
wego we Lwowie konfiskatę czasopisma pt.: 
„Dziennik Ludowy" Nr. 103 z daty Lwów dnia 6. 
maja 1931 r. zawierającego: 1) w artykule p i.: 
„Co by Łukasiński powiedział" w ustępie od 
słów „I ni stąd" do końca artykułu, 2) w ar­
tykule pt.: „1. Maja na prowincji" w ustę­
pie od słów „wykazał" do „szczęścia wszyst­
kich" znamiona ad 1) 2) zbrodni z par. 65 a) 
zarządzić zniszczenie całego nakładu i wydać 
w  myśl par. 493 pk. zakaz dalszego rozpowsze­
chniania tego piisma drukowego.

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu re­
daktorowi tego czasopisma rozkaz by orzecze­
nie niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym 
numerze i to na pierwsze i stronie. Niewyko­
nanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w par. 21 ust. druk. z 17. 12 
1862 Dzpp Nr. 6. ex 1863 t. j.z asądzenie za prze­
kroczenie na grzywnę do 400 zł.

Uzasadnienie.
Ogłoszenie drukiem wymieni mych wyżej u- 

stępów artykułów ma na celu pod 1) 2) pro­
pagować wzgardę i nienawiść do administra­
cji państwa, co odpowiada znamionom zbrodni 
z par. 65a) uk. Według par. 487, 489, 493 pk. 
oraz par. 36 i 37 ust. pras jest zatem powyższe 
postanowienie uzasadnione.

Na oryginale właściwe podpisy. Za zgo­
dność Podpis. Lipanowiez st. sekr.

W trzeciej części omawiane są 
trudności kredytowe Europy.

Metm>rjał zaznacza, że dotychczasowe pra­
ce komisji europejskiej dały w tej mierze 
w krótkim czasie bardzo dodatnie rezul­
taty. Mowa tu o Banku Hipotecznym Kre­
dytu rolnego, którego statut został już 
opracowany.

W czwartym dziale memorjału omó­
wione są środki, mogące zaradzić

krytycznej sytuacji Austrji.
Memorjał zaznacza, że Austrja zobowią­
zała się solennie bronić swej niezależności 
gospodarczej i że stąd wynika obowią­
zek wielkich mocarstw pomożenia Austrji 
w trudnej sytuacji. Memorjał proponuje, 
aby klijenci Austrji opracowali pod egi-

G EN EWĄ, 18. 5. (PAT). Agencja Ha­
łasa podaje, iż Briand przedstawiając w 
memorandum francuski punkt widzenia 
na sprawę układu niemiecko - austriac­
kiego, podkreślił przedewszystkiem, iż 
traktat wersalski i traktat w Saint Ger- 
main oraz protokół z r. 1922 nie pozwa­
lają Austrji na wyzbycie się niepodległo­
ści bez zgody Ligi Narodów. Memoran­
dum przypomina zobowiązanie Austrji wo­
bec mocarstw, które gwarantowały po­
życzkę w r. 1922.

Memorandum stwierdza sprzeczność 
między układem austrjacko - niemieckim 
a zasadami prawa międzynarodowego. 
Wzmożony import towarów niemieckich 
do Austrji spowodowałby wzrost bezro­
bocia w Austrji. Państwa eksportujące 
swoje produkty do Austrji i Niemiec sta­
nęłyby wobec zamknięcia rynków. Sytua­
cja ta mogłaby pociągnąć za sobą unie­
ważnienie traktatów handlowych, niszcząc 
w ten sposób już osiągnięte porozumienie

Briand pozostaje
w  G enew ie .

PARYŻ, 18. 5. (PAT). Według otrzy­
manej dziś z Genewy wiadomości, możli­
we jest, że Briand, który pierwotnie za­
powiedział swój wyjazd we wtorek, zosta­
nie, w Genewie do końca przyszłego tygo­
dnia.' Zmianę pierwotnego zamiaru Brian- 
da przypisać należy manifestacjom sym- 
patji, które powitały Brianda w Genewie 
i dowiodły mu, źe niepowodzenie, które 
spotkało go w Wersalu, nie obniżyło by­
najmniej jego prestiżu na forum między- 
narodowem.

w dziedzinie przemysłowej.
Memorandum podkreśla dalej

niebezpieczeństwo polityczne wynika­
jące z unji niemiecko - austrjackiej,

przypominając reakcję, jaką w Anglji * i 
Prusach wywołały w r. 1842 rokowa­
nia pomiędzy Francją a Betgją, zmierza­
jące do unji celnej.

0 Hitu - B ie iiiin i unii lelnej
b ę d z ie  ro z s trz y g a !  m ięd zy ­
n a ro d o w y  T ry b u n a ł w H adze

WIEDEŃ, 18-go maja (P. A. T.). 
W odpowiedzi na wywody Curtiusa 

Briand oświadczył podniesionym głosem, 
że Francja odrzuca bezwarunkowo pro­
jekty niemiecko - austrjackiej unji celnej.

Panuje przekonanie, że projekt unji 
celnej przedłożony zostanie Międzynaro­
dowemu Trybunałowi w Hadze.

Poroz. dr. Raabe, imieniem Z. Z. K. to w. 
Maxamin, który wykazał ogromne po­
krzywdzenie pracowników kolejowych. — 
Gdy mówca przedstawił los dziesiątek ty­
sięcy pracowników dniówkowych, któ­
rych uposażenie wynosi 120 zł. mieś., a 
którym obcięto płace również o 15 proc., 
zebrani zareagowali wyrazami oburzenia..

Na wezwanie z sali domagające sifc 
omówienia działalności sen. Lempkego, 
pos. Stępińskiego i pos. Wojciechowskie­
go) z B. B., to w. Maxatnin przytoczył sze­
reg faktów, ilustrujących działalność ich. 
Posłowie ci, reprezentujący instytucje pra­
cowników głosowali na rozkaz w Sejmie 
za wszystkiemi wnioskami antypracowni- 
czemi. Motywowali oni swoje postępowa­
nie koniecznością ponoszenia ofiar dla do­
bra państwa.

T o w. Haupa mówił o konieczności 
solidarnej walki świata pracy nie tylko 
w obronie swych płac, ale we wszyst­
kich sprawach dotyczących interesów pra­
cowników fizycznych i umysłowych.

W. rezolucji, uchwalonej jednogłośnie 
wśród burzliwych oklasków podkreślno, że 
cały ciężar ratowania deficytu budżetowe­
go został przerzucony na masy pracowni­
cze, zamiast rozłożenia go na wszystkich 
obywateli państwa. Obecna zniżka płac 
nie stoi w żadnym stosunku do prze­
prowadzonej .przez rząd akcji obniżki cen. 
Pobory urzędnicze stoją obecnie poniżej 
kosztów utrzymania rodziny urzędniczej. 
Obecna obniżka płac doprowadzić może 

do zaostrzenia konfliktów społecznych.
•Obecni uchwalili wezwać wszystkie 

związki do solidarności w sprawie wspól­
nej akcji za przywróceniem 15-tu pro! 
centowego dodatku.

lii Bill tlili!
na wycieczkę szkolną.

WARSZAWA, 18 maja (Tel. wł.). 
Wczoraj w okolicach Wilanowa bawiła 
wycieczka szkolna uczniów warszawskiego 
gimnazjum Wyrzykowskiego. W południe 
kilkunastu chłopców udało się do oko­
licznych włościan po wodę do picia. Po 
chwili wrócili z wiadrem, za które zapła­
cili 50 gr. Wody tej nie starczyło dla 
wszystkich, wobec tego nauczyciel pole­
cił jednemu z uczniów jeszcze raz udać 
się po Wodę. Chłopiec zwrócił się z pro­
śbą o wodę do jednego z gospodarzy, 
który go obrzucił gradem wyzwisk. Na 
tem tle wynikła awantura. Chłopiec od­
szedł bez wody. Po chwili na koczujących 
uczniaków urządzony został napad ze 
strony chłopów, którzy w liczbie kilku­
nastu uzbrojeni ,w laski i kłonice zaczęli 
bić wycieczkowców. Kilku uczniów zostało- 
ciężko poturbowanych. Przewieziono ich 
do szpitala w Warszawie.

0 przywrócenie 15 procent.
Masowy wiec w Warszawie.

WARSZAWA, 18 maja (Teł. wł.). i tysięcy ludzi. Wiec zwołany z inicjatywy 
Wczoraj . odbvł się tu w gmachu cyrku Centralnego Komitetu Porozumiewawcze- 
olbrzymi wiec pracowników państwowych go odbył się w atmosferze wielce podnie-
1 samorządowych przy udziale około 4 | conej. Przemawiali m. in. prez. Komitetu

—o —

Austria nie może mtf sio m ś ś m

bez zgody Ligi Narodów.

„ L  O  u  v  R  E ”  n i l  iw i i iu  z in im  p liim ii.
IRA ARI, — oraz TRIO ASERYART
niezrównani w swych produkcjach. — Rewja 
__________  Sketsche — Farsy. ...
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uzioninie w izpe
w e prawie pensyj wojskowych

WARSZAWA, 18 maja '(Teł. wf.)V 
Rozeszła się tu wiadomość, że w osta­
tnich rozmowach pomiędzy członkami rzą­
du uzgodniono poglądy co do tego, aby 
15-procentowy dodatek dla wojskowych 
przywrócić na stałe, oraz ustalono nawet 
już formę prawną tego zarządzenia. De­
finitywnie sprawa ta ma być załatwiona na 
najbliższem posiedzeniu Rady Ministrów, 
którego termin jeszcze nie jest ustalony, 
przypuszczalnie jednak rada odbędzie się 
jeszcze w tym miesiącu. '

Zwycięstwo wyborcze
socjalistów gdańskich.

GDAŃSK, 18. 5. (PAT). W niedzielę 
17 bm. w trzech powiatach położonych 
w pobliżu w. m. Gdańska odbyły się 
wybory komunalne, które ze względu na 
obowiązującą ordynację wyborczą iden­
tyczną z ordynacją do sejmu dają moż­
ność zorjentowainia się w nastrojach lud­
ności gdańskiej przez porównanie ilości 
głosów oddanych na poszczególne listy 
z ilością głosów oddanych na te same 
listy podczas wyborów do sejmu gdań­
skiego odbytych w dniu 16 listopada ub. 
roku. Z ogłoszonego rezultatu wyborów 
wynika, że tylko dwie part je zdobyły 
większą ilość głosów niż przy wyborach 
do sejmu, mianowicie socjaliści i Hittle- 
rowcy. Pierwsi otrzymali wę wszystkich 
trzech powiatach 19.694 głosów czyli o 
3.493 głosów więcej niż w listopadzie 
roku ub- Hittlerowcy zdobyli 10.978 gło­
sów czyli o 2.855 głosów więcej niż w li­
stopadzie ub. roku. Wszystkie inne .partje 
poniosły mniej lub więcej dotkliwe po­
rażki. <

SOCJALISTA ZABITY PRZEZ HIT- 
TLEROWCOW.

GDAŃSK, 18. 5. (PAT). W czasie 
wczorajszych wyborów doszło pomiędzy 
Hittlerowcami i socjalistami w miejsco­
wości Mirał do poważnych starć, podczas 
których jeden socjalista został zabity a 
dwu ciężko rannych.

MANIFESTACJA Ó REWIZJĘ TRAK­
TATU W TRIANON.

BUDAPESZT, 18. 5. (PAT) Węgier­
ska agencja donosi, że w dniu wczoraj­
szym przy tłumnym udziale wszystkich 
warstw ludności odbyła się w Budapesz­
cie wielka manifestacja na rzecz rewizji 
traktatu w Trianon. W defiladzie na pl. 
Wolności, która miała miejsce po mee- 
tingu i trwała kilka godzin wzięło udział 
około 200.000 osób.

STARCIA ROBOTNIKÓW Z POLICJĄ 
W SZWECJI-

SZTOKHOLM, 18. 5. (PAT) W so­
botę wieczorem w miejscowościach Sunds 
vale i Soederhan doszło do starć między 
manifestującymi robotnikami a policją. 
Aresztowano kilkanaście osób. Zorgani­
zowane w związku z tern w szeregu miej­
scowości manifestacje socjalistyczne od­
były się w całkowitym spokoju. Jedynie 
w Sztokholmie doszło do starć pomiędzy 
komunistami i policją, która rozpędziła 
manifestantów.

SKONFISKOWANIE 3 SAMOLOTÓW 
FRANC. W NIEMCZECH.

BERLIN, 18. 5. (PAT) Wczoraj wie­
czorem wylądowały przymusowo na lo­
tnisku Scheinfurth trzy francuskie samo­
loty myśliwskie. Wedle doniesienia dżien 
ników samoloty francuskie wyposażone 
mają być w karabiny maszynowe. Lotnicy 
francuscy, oficerowie zostali zatrzymani 
przez policję i samochodem odwiezieni 
do hotelu. Samoloty skonfiskowano i za­
plombowano. Ó incydencie tym niezwłocz­
nie zawiadomiono władze francuskie.

Znowu żmije p o i M m i
P. Agnieszka Słowik (Rembertów) zo­

stała w lesie ukączona w nogę przez ja­
dowitą żmiję. Ze zsiniałą nogą przewie­
ziono ją do Warszawy.

Dowiedziawszy się o wypadku, mie­
szkańcy Rembertowa zorganizowali obła­
wę i zabili w lasku trzy niebezpieczne 
żmije. i

—o —

3 1-sza lontu „Dziennika Lndonp" i r. 1 9 3 1.
Poprzedni numer „Dziennika Ludo­

wego" był skonfiskowany z powodu ar­
tykułu pt. 1) Postulaty kolejarzy... od 
słów... delegacja... do translokacji., 2)

To i owo... od słów... Przed wybora­
mi... do dekretów... i od... gdy obniżono- 
no do końca..., zawierającego cechy prze­
stępstw 1) § 300 uk., 2) 300 uk.

M e ld u n k o lo g ja
Do wszystkich plag egipskich dołą­

czyła się teraz jeszcze jedna, meldunkowa.
„Gazeta Warszawska" nazywa najno­

wszą naukę, jak prowadzić meldunki „mel- 
dunkologją"". O tej „meldunkologji" mó­
wił onegdaj na zjeździć rady naczelnej 
związku zrzeszeń własności nieruchomej 
miejskiej, prezes tego związku, p. K. Ja­
nikowski, który jest od 40 lat rządcą we 
własnym domu, pokazywał na zebraniu 
ciekawy okaz — pierwszą książkę mel­
dunkową swojego domu z r. 1862 „In­
strukcję" meldunkową, wydaną przez o- 
berpolicmajstra Warszawy, Piłsudskiego. 
Instrukcja ta mieściła się w 39 artyku­
łach. Obecne przepisy składają się z 30 
artykułów rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej, 57 artykułów rozporządzenia wy­
konawczego, 91 artykułów' rozporządze­
nia ministerstwa spraw wewnętrznych i 
„wyjaśnień", zawierających w 19 rozdzia­
łach 167 artykułów1, czyli ogółem ze 345 
artykułów.

Formalnie nowy system meldunkowy 
oparty jest na wzorach zachodnio! - euro­
pejskich. W praktyce jednak „rozbudo­
wano" go znakomicie. 1 tak np., system 
niemiecki (Niemcy znani są jako dro­
biazgowi pedanci), obowiązujący do nie­
dawna w b. zaborze niemieckim, wyma­
gał dla zameldowania 10 osób: 1 kartki, 
2 podpisów i 3 pieczęci. Przeprowadze­
nie tej samej czynności nowym systemem,

maga: 20 kartek, 40 podpisów i 80 pie­
częci.

Właściciel lub rządca domu w prak­
tyce odpowiedzialny jest za wszystkie nie­
dokładności, fałszerstwa, a nawet „nie­
dopatrzenia" poszczególnego obywatela i 
grożą mu kary, jakich nie stosuje się do 
największych przestępców^' I tak, np., kie­
dy „rozmyślne zniszczenie dokumentów 
wojskowych" grozi karą 14 dni aresztu 
lub 150 zł. grzywny, to właściciel lub 
rządca domu, który „chociażby bez złej 
w'oli, ale bez należytego zbadania wydaje 
poświadczenie", lub spełni inną czynność 
meldunkowy niewłaściwie, może być u- 
karany grzywną do zł. 2.000 lub 4 ty­
godni aresztu, przyczem odwołanie się do 
sądu, który zresztą rozpatruje takie spra­
wy w trybie uproszczonym, nie wstrzy­
muje wykonania kary, czyli właściciel lub 
rządca domu może być przez sąd uniewin­
niony po odsiedzeniu już kary.

Wobec 345 artykułów przepisów i 
wyjaśnień meldunkowych, trzeba być 
e rudy tą „meldunkologji", żeby się zorjen- 
tować, co trzeba zachować dla „należyte­
go zbadania" dokumentów i przepisów, 
żeby się nie narazić na 2.000 zł. kary lub 
4 tygodnie „kozy".

Referent dowodził też przykładami, 
że wykonanie przepisów nowej ustawy 
meldunkowej jest niesłychanie kosztow­
ne i niewykonalne.

MICHELIN Nowy ty p  o p o n , boki wzmotnione i zabezpieczone 
; polata w it o l d  t r a n d a , Lwów, PotUemkiege 2.

W Hiszpanii uspokojenie.

W a ż n e  d la  P a n ó w S
PREZERWATYWA CZESKA

czysto jedwabna, najtrwalsza, najpewniejsza ze 
wszystkich, szczyt doskonałości doby obecnej.

Tysiące uznań. 416
Jedynie tylko w Drogerii

M. B L E I C H
Lwów, ul. Łyczakowska 15. -  tel. 87-%

To i owo.
Briand jest dziś na ustach wszystkich a pi­

sma francuskie zapełniają swe szpalty wspo­
mnieniami z życia i działalności tego wielkie­
go męża stanu.

Briand był kiedyś w szeregach socjalisty­
cznych i znał oczywiście wielu wy bitny Ich so­
cjalistów. oraz przywódców ruchu robotniczego

Pewnego razu — opowiada pewien dzien­
nikarz francuski — Briand i Yanderwelde pre­
zes drugiej międzynarodówki spotkali się w 
Loearno

Zwrócono uwagę Briand‘owi na ten zbieg 
okoliczności. A Briand zacytował w odpowie­
dzi następujące wy-darzenie (według Cri de Pa- 
ris).

Za prezydentury Millerand‘a. przyjmowałem 
oficjalnie tako prezes rady ministrów marsz. 
Piłsudskiego. Powitanie odbyło się na ćwdrcu.^. 
Gdyśmy' jechali zdawało mi się, że słyszę ciche- 
zapytanie marszałka: „Czy to ty?“. Odpowie­
działem szeptem: „Tak to ja“.

Wieczorem odbyło się przyjęcie w pałacu 
Elizejskim, toasty, przemowy. Marszałek zbj - 
ża się do mnie i pyta. wskazując Miłleranda:
, Powiedz-no czy to ten sam?“ Szepnąłem w 
odpowiedzi: „Tak. ten sam“.

— Cóż chcecie zakonkludował Briand. zna­
my się przecież oddawna: Piłsudski reprezento­
wał Polskę na kongresie socjalistycznym w r, 
1904. Millerand i ja reprezentowaliśmy Fran­
cję".

M
. Czytam w pismach, że pewien robotni* w 

Tokio." dwa tygodnie przesiedział na szczycie 
komina, pragnąc w ten sposób wyrazić syrop a- 
tję dla strajkujących w jednej z fabryk. Robo­
tnik! en kazał się uwiązać w koszu na szczycie 
komina i przebył tam dwa tygodnie nie przyj­
mując żadnych pokarmów.

Dopiero" po dwóch tygodniach opuszczono 
go na ziemię przyczem okazało się. że pomimo 
wielkiego osłabienia był zupełnie przytomny.

Czy- jednak nie szkoda było tej wielkiej 
ofiary' robotnika? Co przez to osiągnął? Nic.

A byłby dużo więcej osiągnął, gdyby zamiast 
siebie był uwiązał w koszu ńa szczycie komina 
— powiedzmy — właściciela albo dyrektora 
fabryki gdzie zastrejkowali robotnicy....

Z Madrytu donosi PA T: W stolicy 
panuje zupełny spokój. W Sewilli are­
sztowano kilku urzędników, którzy prze­
jeżdżali samochodem ulice miasta, strze­
lając z rewolwerów i siejąc panikę.

Z miejscowości Almeroa do jednego 
z klasztorów zgłosiło się 4 osobników, 
żądając znacznej sumy pieniędzy i grożąc 
w razie oporu podłożeniem ognia pod 
klasztor. Steroryzowane zakonnice wypła­
ciły napastnikom żądaną sumę.

W Maladze aresztowano kilka osób 
przenoszących naczynia z naftą i benzyną.

W okolicach położonych na południe 
od Madrytu, dokonano około 100 are­
sztowań. Akty teroru miały tam charak­
ter bardzo gwałtowny.

W Canawera miejscowy ksiądz pod­

judzał ludność przeciwko republikanom, 
którzy w rezultacie musieli uciekać. Na­
leży przypomnieć, że w ostatnich wybo­
rach municypalnych Canawera obrała mu- 
nicypalność, złożoną wyłącznie z monar­
chistów.

Z Paryża donoszą: Z rozporządzenia 
rządu hiszpańskiego dwa prywatne pa­
łace króla Alfonsa w San Sebastjan i San- 
tander zostały ogłoszone jako własność 
republiki.

Oba pałace zajęły oddziały straży 
celnej. Pałac Miramar w San Sebastjan, 
dotychczasowa rezydencja letnia kffóla Al­
fonsa będzie przeznaczony na rezydencję 
letnią przyszłego prezydenta republiki hi­
szpańskiej.

15 żołnierzy sow. utonęło
w skutek zderzenia dwu okrętów.

WARSZAWA, 18 maja (Tel. wł.).
Z Rygi donoszą, że niedaleko Nowogrodu 
zderzyły się na rzece dwa parowce. Sku­
tki zderzenia były katastrofalne. Ciężko u- 
szkodzony statek „Smiełyj" w okamgnie­
niu pogrążył się w wodzie.

Z pośród jadących na pokładzie stat­
ku żołnierzy 15-tu utonęło. Pozatem zgi­
nęło dwu ludzi załogi.

Kapitana zatopionego, statku GPU. na­
tychmiast aresztowało.

—o —

WILNO, 18. 5. (PAT). Przedwczo­
raj na stacji kolejowej Bezdany wydarzyła 
się katastrofa kolejowa. Mianowicie po­
ciąg nr. 716, który od granicy łotew­
skiej kursuje lako osobowy, a z Wilna 
do Warszawy jako pośpieszny, najechał 
na stacji tej, położonej niedaleko Wilna, 
na stojący tam pociąg towarowy.

Pociąg towarowy jechał bardzp wol­
no i idzięki temu katastrofa nie przybrała 
większych rozmiarów. Uszkodzony został 
parowóz pociągu nr. 716, kilka zaś wa­
gonów wykoleiło się. Z podróżnych nikt 
nie ucierpiał, z pośród funkcjonarjuszów 
kolejowych są lżej ranni czterej z dru­
żyny parowozowej oraz 1 funkcjonarjusz 
pocztowy.

Na miejsce katastrofy wyjechał po­
ciąg ratunkowy z lekarzem i drużyną 
ratowniczą, która zajęła się natychmiast 
oczyszczeniem toru.

Sprawy partyjne.
DALSZY CIĄG ZGROMADZENIA 

PARTYJNEGO odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 18 maja, o godz. 7 wiecz., w lo­
kalu O. K. R. P. P. S., ul. Rutowskiego 
1. 23, II p. Wstęp za okazaniem legity­
macji partyjnej.

W Juszkowicach koło Bobrki, wczo­
raj wieczór tamtejszy parobek 19-letni. 
Michał Mikjewicz podczas kłótni zamor­
dował szwagra swego Senia Hermana 1 
ciężko zranił siostrę swą, Marję. P o r o ­
dem morderstwa był spór na tle majątko­
wym. Po dokonaniu morderstwa Mikje­
wicz udał się do sąsiedniej 'wsi Horody- 
szowa. Tam w nocy włamał się do mie­
szkania Emanuela Tomaszewskiego i strza 
łem z rewolweru zastrzelił wychowankę 
T„ Annę Sanok, liczącą 15 lat, oraz zra­
nił ciężko strzałem z rewolweru gospo­
darza.

Powodem tych zbrodni była zawiedzio 
na miłość. Na krzyk domowników- sza­
leniec począł uciekać w kierunku Cho- 
dorowa. Gdy widział że nie ujdzie pogoni 
Mikjewicz zatrzymał się obok budki ko­
lejowej nr. 51 i strzałem w głowę po­
zbawił się życia.

Poczwórna ta zbrodnia, jakoteż samo­
bójstwo szaleńca wywołały wstrząsające 
wrażenie w powiecie bobreckim.

K ron ika  te le g ra lic z n a .
KOWNO. W pożarze gmachu opery pań­

stwowej. w czasie akcii gaszenia pożaru 40 o- 
sób utraciło przytomność z powodu gęstego 
dymu. 23 zaś odniosło lżejsze lub cięższe rany. 
Straty wynoszą około 1 miłjona litów.

PRAGA. Wczoraj w czasie wycieczki kilku 
osób w okolice Pragi jeden z uczestników- wy­
cieczki począł fotografować resztę towarzystwa. 
W tej samet chwili ze zbiiżającei się chmury 
gradowej padł piorun, zabijając na miejscu foto­
grafującego a yaniąc dwie towarzyszące mu 
osoby.

CHARB1N. W Domu Połskim odbyło się 
uroczyste otwarcie pierwszej w Chinach i na 
Dalekim Wschodzie wystawy prób i wzorów 
przemysłu polskiego Publiczność chińska tłu­
mnie zwiedza eksponaty polskie.

WASZYNGTON. Statystyka departamentu 
handlu wykazuje, że w roku ubiegłym w  81 
największych miastach Stanów Zjednoczonych 
zabitych zostało w wypadkach samochodowych 
9.000 osób.

NOWY YORK. Prezes amerykańskiej fede­
racji pracy Wiłiams Green. ogłosił komunikat 
w którym ostrzega wszystkich pracodawców, 
że amerykańska federacja pracy wszystkimi si­
łami ojplierać się będzie wszelkim planom obni­
żenia płac robotniczych w obecnym okresie de­
presji gospodarczej. Zdaniem Wiliamsa, opró­
żnianie się powrotu do normalnych stosunków: 
gospodarczych jest jedynie brak siły pokupnej 
mas robotniczych.
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Spółdzielczość - a kredyt.
Ruch spółdzielczy spożywców w Pol­

sce. zcentralizowany w Związku „Społem11 
w Warszawie, wszczął szeroką akcję publi­
czną o usunięcie sprzedaży na kredyt. Z 
cyklu artykułów ogłoszonych w tej aktual­
nej kwestii zamieszczamy jeden, tako na­
der trafne ujęcie sprawy. — Przedruk do­
zwolony za podaniem źródła.
Rozwój ruchu spółdzielczego w Pol­

sce dalekim jest jeszcze od imponujących 
rozmiarów, do jakich doszedł w Anglji, 
czy w Niemczech, w Finlandji, czy w Bel- 
gji. Tern niemniej krzywa jego wzrostu 
w ciągu ostatniego dwudziestopięciołecia 
jest jednym z najbardziej bezspornych i 
pocieszających dowodów żywotności du­
cha narodu, walczącego dziś o swoją nie­
zawisłość gospodarczą, tak, jak podczas 
niewoli walczył o wolność. Jednak w o- 
statnich czasach w spółdzielczości pol­
skiej — nietylko zresztą polskiej — za­
czynają się mnożyć objawy, budzące pe­
wien niepokój, objawy co najmniej nie­
prawidłowe i niepożądane.

Nie chodzi o zmniejszające się obro­
ty, o stosunkowo mniejszy wzrost człon­
ków, o zniżkę zysków. Spółdzielczość 
jest przedewszystkiem zjawiskiem gospo- 
darczem i na równi ze wszystkiemt iimemi 
formami życia gospodarczego musi podle­
gać niszczącym wpływom światowego 
kryzysu. Możnaby tu "sobie odrazu powie­
dzieć na pociechę, że podlega im w sto­
pniu mniej znacznym, że z wielu walk 
i trudności wychodzi, jak dotychczas z 
mniejszymm niż inne formy, uszczerb­
kiem. Natomiast niedomaganiem wewnętrz 
nem, zarówno ideowem, jak organipcyj- 
nem jest wzrastające stale obdłużeme za­
równo spółdzielni, jak członków. Zjawi­
sko to zaczyna być niepokojącem.

Zło staje się tak powszechnem, że o- 
statni międzynarodowy kongres spółdziel­
czy hasło walki z kredytem wysunął na 
pierwszy plan. Oczywiście, chodziło nie­
mal wyłącznie o spółdzielczość spożyw­
ców, inne bowiem formy ruchu są spe­
cjalnie powołane niekiedy do dostarcze­
nia swoim członkom długoterminowego 
kredytu. Chodziło o kredyt konsumcyjny.

Chcąc zrozumieć zaniepokojenie kon­
gresu, wystarczy popatrzeć na cyfry. Je­
żeli chodzi o nasze polskie stosunki, za­
dłużenie członków w spółdzielniach spo­
żywców, należących do Związku „Spo­
tem/1 wzrosło od 1926 do 1928 roku o 
125 proc., podczas kiedy obroty w tym 
samym czasie wzrosły tylko o 45 proc. 
W stosunku do r. 1929 obroty wzrosły 
w 1930 r. o 7 i pół proc., a zadłużenie 
przeszło o 18 proc.

Stosunkowo mniejszą stratą, jaka spro 
wadza nadużywanie, czy nawet używanie 
kredytu w spółdzielni spożywców, jest 
strata członka: mniejszą dlatego, że doty­
czy tylko jednej osoby. Tern niemniej ta 
strata jest nieuchronna. Nawet członek, 
używający bardzo umiarkowanie kredytu 
musi za niego płacić w postaci podwy­
żek cen dla oprocentowąnia kapitału, któ­
ry ze swej strony musi pożyczać spółdziel­

nia. Co gorsza, płacą powtórnie w postaci 
osłabienia spółdzielni. Jej siłą, jej  ̂ory­
ginalną wartością jest poprzestawania na 
swoich zasobach, wyłamanie się z orbity 
wielkiego kredytowo - kapitalistycznego 
systemu. Wszystko to kończy się z chwilą 
wzrastającego stale zadłużania się, które 
jest niczem innem, jajk właśnie wpląta­
nie się w tryby tego systemu, jaki się 
chciało podważyć i zastąpić.

Równocześnie traci spółdzielnia swój 
wpływ, swoje możliwości wychowawcze, 
a przecież jest ona nie tylko zjawiskiem 
gospodarczem, ale sz.kołą wychowania spo 
łecznego. Wartość spółdzielni, która jest 
zogniskowaniem wysiłków indywidual­
nych, spada, ale w ten sposób kredyt w 
spółdzielni jest kijem o dwóch końcach, 
z których obydwa biją członka.

Wiele jest przyczyn, które na po­
wstanie tej „kredytowej choroby" dzia­
łają: kryzys, bezrobocie, mędza, echa ka­
taklizmów wojennych i powojennych. Jak 
kohviek one byłyby silne, nie należy tra­
cić z pamięci,"że spółdzielczość spożyw­
ców, która jest dorobkiem całego narodu, 
nie jest powołana do finansowania cało­
kształtu życia swoich członków we wszyst 
kich jego szczęśliwych i nieszczęśliwych 
wypadkach. Do istotnej i skutecznej po­
mocy dla dotkniętych bezrobociem mu­
szą stanąć przedewszystkiem: państwo, 
gmina, związki zawodowe i specjalnie u- 
tworzone formy spółdzielczości kredyto­
wej. Inaczej wszystko się zawali.

Istotną zresztą przyczyną zła jest tu 
nie tylko nędza, ale i sławetny system 
sprzedaży na raty. Jest on stary jak świat, 
ale w okresie powojennym dochodzi do 
szaleństwa. Do najwyższego rozkwitu do­
szedł oczywiście w Ameryce. Dość po­
wiedzieć, że w samym tylko handlu sa­
mochodami istnieje 1.700 towarzystw, u- 
łatwiających fabrykantom i kupcom sprze 
daż na raty. Pozatem istnieje już spora 
gromadka „uczonych", uzasadniających w 
wielotomowych dziełach potrzebę i po­
żytek wszechstronny tego systemu. Spo­
żywcy, czytającemu takie dzieło, będzie 
łatwiej zapomnieć, że w kraju najtańsze­
go pieniądza, zorganizowanie dla niego 
kredytu kosztuje go 26—40 proc. wyższej 
ceny' kupna, w niektórych działach prze­
szło 80 proc. Oczywiście źródłem tego 
całego systemu jest poprostu nadproduk­
cja towarów, dla których za wszelką cenę 
szuka się nabywców.

Mimo wszystkie początkowa zachwyty 
nawet świat czysto kapitalis yczny zaczyna 
czuć pewien niesmak z powodu tych im­
prez. Tern większy czas, żeby w interesie 
własnym, swoich członków i kraju spół­
dzielczość wypowiedziała życiu na kredyt 
ostrą walkę.

, T-t-

KOŁDRY, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca firma 8. DBZflLfl, Lwów- ni. 
Chorażczyzna 5, (Obok kma Ap-oBo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 130.
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Inżynier P. w Kopenhadze jest w posia­
daniu krótkofalowej stacji nadawczej o siie 
50 watów, którą sam sobie zbudował. W wol­
nych chwilach przeważnie nocą, zasiadał do a- 
paratu i szukał łączności z krótkofalowcami 
w innych częściach świata.

Pewnej nocy inżynier P. usłyszał w słu­
chawkach sygnał: „CQ... CQ...“ (to znaczy do 
wszystkich!) tutaj krótkofalowa stacia radio­
amatorska IXY... CR. CQ. SOS. CD, CR„.

Inżynier P. natychmiast posła! swój sygnał 
wywoławczy w eter. Z otrzymanych znaków 
wywnioskował, że to jakiś radioamator włoski 
wzywa pomocy. Inżynier nastawił swój apa­
rat dokładnie na falę swego kolegi włoskiego.

Odpowiedź nadeszła: — Halo! Tutaj radio­
stacja IXY... Italia we wsi położone i o go­
dzinę drogi na wschód od Rzymu... wybuchnął 
groźny pożar... telefon przerwany .. niepodobna 
połączyć się z Rzymem. Rzym nie odpowiada... 
błagamy o ratunek! ,

Inżynier przypomniał sobie, ze w spisie 
kolegów krótkofalowców ma jakiegoś partnera 
w Rzymie Nastawi! więc swój apart na lego 
lale i począł go wzywać w zwykły sposób. Po 
chwili usłyszał odpowiedź: — Tu Rzym, radioa­
matorska NJ. Kto mnie woła? Halo! Tu OZ. 
Kopenhaga! Otrzymałem dopiero co wiadomość 
przez radjo: Wieś M. koło Rzymu stoi w pło­
mieniach Proszę coś zrobić natychmiast aby 
wysłano straż ogniową na ratunek11. Rzymski 
krótkofalowiec zawiadomił pogotowie straży o- 
pniowej. Straż wyiechała niezwłocznie. Polowa 
wioski była uratowana. A stało się to dzięki

interwencji radia w Kopenhadze, oddalonego 
o 1500 kim. od miejscowości, w które| pożar 
miał miejsce.

O innym wypadku za pośrednictwem ra­
dia, życia ludzkiego, donoszą z Wiednia:

Do pewnej apteki w Wiedniu przyszła ia- 
kaś pani i zamówiła lekarstwo według recep­
ty lekarza dla chorego męża.

Nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności wy­
dano jei zamiast przepisane! teobrominy, mor­
finę Dopiero w chwilę później, gdy owa pani 
wyszła z lekarstwem z apteki, spostrzeżono 
pomyłkę. Na recepcie figurowało nazwisko cho­
rego. ale nie było adresu. Właściciel apteki 
wpadł jednak na pomysł aby niezwłocznie po­
jechać do radiostac|i „Rawagu“ na Joahnnes- 
gasse i przez radjo zawiadomić i ostrzec o- 
"soby zainteresowane o pomyłce, jaka nastąpiła 
przed chwilą przy wydaniu lekarstwa.

Odpowiedni komunikat został natychmiast 
‘wygłoszony przez speakera radjostaeji — z 
najlepszym wynikiem.

W godzinę potem ta sama pani przybyła 
aby podziękować za ostrzeżenie, nadane przez 
radio i wymienić lekarstwo na właściwe.

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
pokca F-a A lek san d e r  O N Y Ś K O
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Wojna chemiczna przesiała już dzi- | 
siaj być fantazją przyszłości. Jest czemś 
więcej. Jest wypróbowanym sposobem 
walki. Powijaki swego dzieciństwa ma da­
leko za sobą. Jej objektem doświadczal­
nym było tanie mięso armatnie ostatniej 
wojny.

Kiedy na froncie niemiecko - francu­
skim zastosowano pod Ypres w kwietniu 
1915 roku, po raz pierwszy w historji 
wojen, gazy trujące, po pięciominutowym 
ataku pozostało na miejscu pięć tysięcy 
trupów i kilkanaście tysięcy zatrutych — 
rannych. Pierwszy ten atak gazowy przy­
puszczono chlorem, który powoduje udu­
szenie przez podrażnienie płuc.

łeden z ocalonych świadków w ten 
sposób opisuje swoje wrażenia: „Kiedy 
ogarnęła nas fala dławiącej śmierci, do­
znaliśmy nagłego uczucia gwałtownej du­
szności. W płucach brakło powietrza. 
Chwytaliśmy je w siebie łapczywie, jak 
ryba pozbawiona wody. Nie pomagało 
nic. Przeciwnie, coraz większy ciężar kładł 
się nam na ugniatane piersi. Nie wiedzie­
liśmy, że łykamy śmierć. Dopiero, kiedy 
słabsi zaczęli padać na ziemię, żeby po 
kilku min utowej mrożącej krew w żyłach 
agooji skonać, zrozumieliśmy, że tej 
śmierci na imię: Gaz! Twarze tych ludzi

były straszne. Zupełnie czarne. Skóra zie­
lona. Z otwartych, trupich ust płynęła 
jakaś pienista, żółtawa, ciecz11..

Mimo tak wielkiego sukcesu, chlor 
został wkrótce uznany przez specjalistów 
za środek za słaby i  już w grudniu 
1915 r. zastosowano fosgen, mający silę 
dusząca dziesięć razy większą od chloru. 
Z kolei ukazała się chloropikryna, gaz 
wywołujący początkowo niewinne łzy, kto 
re po pewnym czasie przechodzą w silny 
kaszel i gwałtowne wymioty.

Najokropniejszym jednak gazem woj­
ny ostatniej i prawdopodobnie wiernym 
towarzyszem wojny przyszłej, był i bę­
dzie: Iperyt. Żołnierze go nazwali „rosą 
śmierci". Bo tak jak rosa spada niespo- 
strzeżenie na ziemię, tak i Iperyt bezwon- 
ny, niedostrzegalny, w pierwszych kilku 
gadzinach nie wyrządzający nikomu żad­
nej krzywdy, spada na ludzkie twarze, 
ręce, ubrania, żeby się po jakimś czasie 
wgryźć w żywe ciało czamem oparze­
niem, które powoduje głębokie, nie go­
jące się wrzody i rany. Położenie ludzi, 
zagrożonych tym gazem, jest okropne. Nie 
można jeść, pić, spać czy chociażby tylko 
usiąść, żeby się nie narazić na oparzenie 
i owrzodzenie.

Podobne skutki wywołuje Luizyt. Jest

jeszcze dużo innych gazów. Cała falanga 
gazów pozornie nawet śmiesznych, powo­
dujących łzjr, kaszel, czy nawet tylko ki­
chanie. Kończą się jednak tragicznem o- 
ślepieniem lub krwotokamfi i śmiercią.

Wszystkie wymienione gazy są znane, 
bo były stosowane podczas wojny świa­
towej. Jakie wynalazki, jakie „szlagiery" 
ukrywane są za .siedmioma pieczęciami 
sztabów' generalnych, jakie gazy stosowa­
ne będą podczas Wojny Przyszłości, tego 
nic wiemy.

Wiemy tylko tyle, że będą jeszcze gor­
sze i niebezpieczniejsze i że ludność bę­
dzie wobec nich prawie zupełnie bez­
bronna.

Ostatnie manewry angielskiej tłoty po­
wietrznej nad Londynem i francuskiej 
nad Tulonem, których założeniem był po­
wietrzny atak gazowy na te miasta,^ wy­
kazały, że przy użyciu wszelkich środ­
ków obrony, jak artylerji przeciwlotniczej, 
własnych samolotów bojowych, reflekto­
rów itp., uniemożliwienie nieprzyjacielowi 
zagazowania obranego przez niego pun­
ktu jest wykluczone. Pozostaje więc tylko 
obrona przed zatruciem. Czy da się ona 
jednak przeprowadzić i zorganizować .J 
Teoretycznie tak. Teoretycznie można u- 
zbroić w maski gazowe miljonową lud­
ność całego państwa. Można wytresować 
te miljony w ten sposób, żeby nałożenie 
masek nastąpiło po 7 sekundach od chwili 
sygnalizowania ataku gazowego. Można 
wybudować schrony. Wyposażyć wszyst­

kich w ubrania przeciwiperytowe. W teo- 
rji wszystko da się zrobić.

Ale wszystko to tylko teorja ! W pra­
ktyce masowa ochrona ludności przed za­
truciem nigdzie nie będzie urzeczywi­
stniana. Maska gazowa — gdyby nawet 
przypuścić, że będą ją mieli wszyscy —- 
zabezpiecza tylko przed temi gazami, któ­
rych skład chemiczny odpowiada chemicz­
nym właściwościom produktu filtracyjne­
go znajdującego się w pochłaniaczu. 
Który mistrz nauczy oszalałą ze strachu 
ludność stolic, czy centrów przemysło­
wych orjentować się w składzie chemicz­
nym gazu i dobierać w takiej chwili od­
powiednie pochłaniacze?... Który z nich 
stworzy środki obrony podczas wojny ba­
kteriologicznej ?

Wszystkie te okropności przygotowy­
wane są w imię ludzkości i humanitary­
zmu. Dwaj lekarze amerykańscy Yedder 
i Walton, autorzy dzieła „Wojna chemicz­
na na lądzie i morzu" powiadają: „Prze­
świadczenie, że wojna gazowa jest barba­
rzyńska i nieludzka, jest uprzedzeniem, 
jest ona bardziej ludzka niż każdy inny 
sposób walki. Fakt, że dobry gaz zabija 
szybko i bez cierpień, wyklucza wszelki 
logiczny sprzeciw co do użycia gazów. 
Będziemy ich więc używać wbrew wszel­
kim uprzedzeniom!

Więc precz z „uprzedzeniami"! Mo­
żemy spać spokojnie! Są jeszcze na szczę­
ście ludzie, którzy dbają o to, żebyśmy 
mieli lekki skon.
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Kupujcie tylko u firm l i l i i  i  i j i i i  Liiiii'
|  PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO

WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­
CJĄ KONFEKCYJNĄ oraz dzisiejszych, wa­
runków urzędnjka, wszelkie zamówienia kra­
wiectwa męskiego od najwyższych wymogów 
wykonują po cenach dzisiejszej koniunktury 
wszelkie przeróbki, oraz reperacje wykonuję 
w jak najkrótszym czasie STANISŁAW 
KURZ, były uczeń zagranicznych szkół za­
wodowych LWÓW BATOREGO 12—14. 347.

INSTALACJE elektryczne wykonuje rychło i 
tanio na dogodnych warunkach, firma 
„ELEKTRON11 Ska z ogr. odp. we Lwowie, 
ni. Zyblikiewtcza 1 j. ni. Zielona 2. Telefon 
Nr. 28-75. Na składzie: lampy, żarówki, mo­
tory, reflektory sceniczne i dancingowe, któ­
re też na życzenie wypożyczamy. 159

l Z E G A R K I I
1.280 ZEGARKÓW szwajcarskich „OMEGA11 

„LONGIN11. „DOLA" sprzedaje poniżęt cen 
fabrycznych DĄBROWSKI I ROZWARZEW- 
SK1, Lwów, Akademicka 2. Naprawy usku­
tecznia się precyzyjnie I tanio. 396

[ R A D J O 1
8 AD JO APARATY do sieci i anodowe, głośn|ki 

do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe nattaniei dostaniesz we firmje M. 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. Brunner. 
Lwów, plac Marjacki 9, telefon 20-04. Lam­
py elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz hurtowny skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio. 199

L K U P N O  i S P R Z E D A Ż 1
BACZNOŚĆ! Uwaga! Parcele w pięknie położo­

nej okolicy Lwowa (Bogdanówka) oraz domy 
mieszkalne murowane wedle życzenia na do­
godnych warunkach do sprzedania na raty 
i za gotówkę. Wiadomość: sklepi żelazny 
FAUST. Lwów. u,l. Blonna 6. 443

KRAJOWY WYRÓB STOR do okien wszelkiego 
systemu od 9 zł. poleca ANNA LIPIŃSKA. 
Lwów. ul. Grottgera 2. 310

Wykaz uczestników
konkursu sportowo-rozrywkowego

„Dziennika Ludowego".

PARASOLE ZA DARMO nikt nie daje, lecz pra­
wie za bezcen z najtrwalszych gatunków nie­
przemakalnych niepękających i najoryginal­
niejszych fasonów sezonu 1931 r. — dostać 
można wyłącznie u firmy: PIERWSZORZĘD­
NA WYTWÓRNIA PARASOLI „SIKO" SIC HER 
I KORKES, — Lwów, Legjonów 29, w Pasażu 
(uwaga na dokładny adres) tudzież przyjmuje 
się wszelkie reperacje i pokrycia po cenach 
minimalnych 334

IWAGA AMATORZY FOTOGRAFJI! Najtaniej 
można nabyć wszelkie przybory fotograficz­
ne u firmy: H. RISMAK. Lwów. Kopernika
17. I. p. — Dlatego najtaniej, bo na I-szem 
piętrze. 126

SKLEP znany we Lwowie, z towarem lub bez 
w śródmieściu sprzedam na bardzo dogodnych 
warunkach. Wiadomość: Michalska Lwów 
ul Dominikańska 4. 408

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz najnowszych 
robót filetowych R. HAFTKA, ni. Kopernika 
17, I. p-., tei. 46-56 poleca swoje wyroby nai- 
taniej (bo na piętrze) i na najdogodniejszych 
warunkach. — UWAGA. Oglądanie wzorów 
n;e obowiązuje do kupna. 364

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 
szkół, szkółek itp. zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
także z  dostarczonego materiału znana wy­
twórnia przy ul. WRONOWSKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia - również w firmie M. OR­
ŁOŚ, pl. Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

184

1 ZŁ. METR CHODNIKA. Nie wyrzucajcie szma­
tki, łatki starą nieużyteczną odzież, bieliznę

LNIA“ przy ul. GRÓDECKIEJ 1 
kość. św. Arony, przystanek tram-

i stare pończochy, możecie je dobrze użyć:
gdyż „TKALŃ" " * ----------- --------
(HMBrzedw koi.. . . . .  — ------- -------
whfowy przed demem) wyrabia z tyfchże trwa­
łe i ładne chodniki. Pouczenie: Materjały wy­
żej wspomniane tnie się w pasy szerokości 
1 do 2 on. lekko zszywa i zwija w  kłębki. 
Z 2 kg. materiału około 3 mtr. chochlika.

340

TRENCHCOATS płócienne damskie, męskie, 
(fańecięce, ubrania sportowe letnie dla tury­
stów, letników, kombinezony do mstoeyklów 
z patentowanymi spinaczami płaszcze klotowe, 
damskie, męskie i szkolne, najtaniej w Wy­
twórni „PALLRJM11 Ormiańska 3 — Teł. 54-24. 
_____ _______________ ________ 213

ZNANY Z TANIOŚCI i solidności „Halicki ma-

e n Nowości" Halicka 15 teł. 85-59, pe- 
marttizety szwajcarskie, jedwabie db pra­

nia. muśliny krepony itp, materjały po naj­
niższych cenach Dla reklamy perkate i kre- 
tony 1 zł za 1 m.. Twedy Wełniane 1 m. 
4 zł. 424r B f l N D A Ź Y Ś C I 1

ZYGMUNT KUŹNIEWECZ bandażysta- ortope- 
dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
teł. 64- 63 poleca własnego wyrobu bandaż* 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

l W olne i p o szu k iw a n e  p osad y I
UCZCIWY i pracowity mężczyzna prosi o ja ­

kąkolwiek pracę posadę dozorcy lub t. p. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji „Dz. 
Lud.“ pod „Pracowity11.

MŁODY ślusarz maszynowy z ukończonym kur­
sem elektrotechnicznym poszukuje pracy. Ła­
skawe zgłoszenia do administracji „Dzienni­
ka Ludowego11 pod „Praca".

AKADEMICY dwaj. obejmą posady kelnerów 
na cały sezon w iedneln z letnisk od 25. czer­
wca. Listy pod „Akademicy" do Admin.- 

stracj*

I MEBLE i SPRZĘTY I
/.ANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 

się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

I O S U W I E I
W EPOCE SPECJALIZACJI kupuje każdy chęt­

nie tylko w sklepach specjalnych dlatego też 
kupujcie obuwie dziecinne tylko w Pierw­
szym Specjalnym Magazynie Obuwia dla Dzie­
ci i Młodzieży p. f. AI-Sa-De we Lwowie, 
przy ul. Sykstuskiej i. 19. 127

MASAZYSTKA egzaminowana wykonuje wszel­
kie masaże lecznicze, chodzi po (tomach ł 
przyjmuje u siebie, jakoteż wykonuje mani­
cure po 50 gr. Lwów, ul, Szymona 2. I. p. 
ganek, drzwi" nr 7 (Boczna Batorego). 434

NOWO OTWORZNY SKŁAD materjałów lakier­
niczych oraz kosmetycznych H, FASTLICHA 
Lwów Łyczakowskka 55. Tel. 46-77 — po­
leca się Sz. P. T. Publliczności. Posiada na 
składzie wszelkie artykuły kosmetyczne po 
bajecznie niskich cenach. 367

ZA 2 ZŁ. odnawia i przerabia kapelusze mę­
skie i damskie na najnowsze fasony J. SCHA- 
PIRA, Rynek 17, Tel. 15-17. 322

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojsko­
wą na nazwisko Goldfarb Leon. wydaną przez 
P. K. U. Lwów powiat. 1—9

H U R T  D E T A I L
Rowery Puch, Kayser, 

Łucznik, Record
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A. FRIEDFELD

h  Kostecki Karol. Kałusz; 2. Wiśniowski 
Marjanv Kałusz; 3. Horyn Władysław Droho­
bycz; 4. Feszczuk Kazimierz, Lwów; 5. Hartig 
Izak Borysław; 6. Górski Tadeusz, Stanisławów; 
7 Iwanicka Stefanja, Drohobycz, 8. Koczoń Ja­
mna Drohobycz; 9. Maksymiak Michał. Droho­
bycz; 10. Braum • Władysław, Drohobycz, 11. 
Harz Jerzy Stanisławów; 12. Niecko Piotr, 
Drohobycz. 13. Maciurak Józef, Drohobycz 14. 
Gargas Zbigniew, Jarosław; 15. Hołodij Teodor 
Drohobycz, 16. Prósowieeki Kazimierz, Stanisła­
wów, 17. Szutryk Grzegorz. Lwów; 18. Szyrka 
Dymntr. Jarosław; 19. Stajewski Józef, Zagórz; 
20. Anbochow Antoni Drohobycz; 21. Groński 
Bolesław. Drohobycz; 22. Rippel Józef, Stryj; 
23. Wali chiewlcz Michał Lwów; 24. Gołąbek He­
lena Drohobycz; 25, Siuta Andrzej. Drohobycz. 
26. Baran Józef, Borysław; 27. Gusztyk Marja 
Lwów; .28. Groff Michał, Lwów; 30. Arak Hen­
ryk. Lwów; 31. Lisicki Bolesław, Lwów; 32. 
Ratajski Michał Lwów; 33. Szczęsna Helena. 
Lwów; 34. Łobzowski Wacław, Borysław; 35. 
Kalityński Franciszek, Dolina; 36. Rewera ’.Ian, 
Drohobycz; 37. Lachowicz Bolesław. Drohobycz; 
38. Szeremeta Michał, Drohobycz; 39. Romankie- 
Wieez Paweł Drohobycz; 40. Schneider Michał, 
Stanisławów. 41. Górawski Marian Stanisławów ■ 
42 . Mowezko Ludwik, Tarnopol, 43. Czernecki 
Józef, Lwów. 44. Kucki Wiesław, Lwów; 45. 
Stec Kazimierz. ' Lwów, 46. Lewicki Artur 
Lwów. 47. Neustein Kazimierz, Lwów; 48. Kozak 
-Józef, Lwów, 49. Szpyt Roman, Lwów; 50. An- 
druś Teodor. Lwów.

51. Malinka Stanisław, Lwów; 52. Truk- 
walter Franciszek, Tustanowice, 53. Szuba Ja- 
kób. Drohobycz; 54. Dyńka Anna, Lwów, 55. 
Metzówna Julja, Lwów; 56. Tynyszak Jan Dro­
hobycz; 57. Kliś Stanisław. Stanisławów; 58. 
Bara Władysław Katusz; 59. Mazur Franciszek. 
Tustanowice; 60, Sowa Roman, Stanisławów; 
6Ł Bandra Michał W.ygoda; 62. Węgrzynowska 
Sabina. Borysław; 63. Albert Sotz, Lwów; 64, 
Tyburo Stanisław. Lwów; 65 Tożeczka Stani­
sław. Kałusz; 66. Jajeśniica Wojciech, Droho­
bycz; 67 Hałatnik Marcin Lwów; 68. Wolf Jan, 
Drohobycz; 69. Pebela Józef, Drohobycz; 70. O- 
gonowski Tadeusz, Drohobycz; 71. Lapart Józef, 
Drohobycz; 72. Knot Józef. Stanisławów; 73. 
Matias Franciszek. Bitków; 74. Mauer Paweł, 
Drohobycz; 75. Możewska Eugenja. Chodorów 
76. Zborek Władysław, Bitków,' 77. Laszczyk

Marja Jarosław, 78. Jasiński Władysław, Dro­
hobycz; 79. Holoweńko Dmytro Chodorów; 80. 
Klęsk Franciszek, Drohobycz; 81. Dejnieka Zo- 
fja Stanisławów. 82. Gilowski Zygmunt Dro­
hobycz; 83. Berezowski Wiktor. Bitków, 84. 
Werchowski M. Lwów; 85. Milewski Włodzi­
mierz Borysław; 86. Pacek Antoni Tustanowice; 
87 Czajka Michał. Borysław; 88. Wojnowsk? 
Władysław. Borysław; 89. Bazyli Maksymowicz; 
Drohobycz; 90. Jarzynowski Bolesław, Stanisła­
wów; 91. Tiker Fryderyka Lwów; 92. Oleśniak 
Teofil, Borysław; 93. Turek Józef, Borysław; 
94. Androchowicz Tadeusz. Stanisławów, 95.' 
Beck Ferdynand, Drohobycz; 96. Goldówna An­
na Lwów: 97 Fąfara Adam, Lwów; 98. Szołdra 
Feliks. Lwów; 99. Miinieka Zofja, Lwów; 100. 
Nowakowa Marja. Lwów.

101. Rosen Otto Lwów; 102. Kozaczek Pa­
weł. Lwów; 103. Borowicz Kazimierz, Lwów; 
104. Raczkiewiez Franiszek Lwów; 105. Pudelek 
Jan Lwów; 106. Ditrich Franciszek Lwów; 107 
Romańczuk Jan. Lwów; 108. Owad Mirosław, 
Lwów. 109. Efinowicz Józef, Lwów'; 110. Baniak 
Stanisław. Lwów; 111. Cieślewicz Tadeusz 
Lwów; 112. Driks Salomon, Lwów; 113. Grenik 
Kazimierz. Lwów; 114. Storożuk Roman, Lwów• 
115. Melnyczuk Jan Lwów; 116. Sega! Paulina. 
Lwów; 117. Ziemborowski Lucjan Lwów; 118' 
Marków Jan. Lwów 119. Puchała Władysław, 
Lwów; 120. Pohorecki Stanisław*. Lwów; 121. 
Czajka Antoni Lwów; 122. Chrzan Henryk, 
Lwów; 123. Fuksa Marjan Lwów; 124. Rak !'- 
miljan. Lwów; 125. Stefaniak . Michał, Lwów; 
125. Cylupa Mieczysław. Lwów; 127. Fu jare wieź 
Kornel. Lwów; 128. Lukasiewicz Irena, Lwów - 
129. Garlicki Jan, Lwów; 130. Orlański Jan' 
Lwów; 131. Tarnawski Marjan Lwów; 132. Fi­
lipowska Zdzisława Lwów; 133. Tyrcha Zbi­
gniew. Lwów; 134. Cyrański Alojzy, Lwów7; 
135. Doroba Michał. Lw'ów; 136. Pundyk Piotr, 
Lwów; 137 Kozaczek Helena. Lwów; 138. Cze­
chowicz Weronika Lwów 139. Mużykiewicz An­
toni. Stryj, 140. Czuryiik Piotr. Lwów; 141. Mu­
r o w i  Leonard 142. Ileczko Hełena, I.wów: 
143. Słobodzian Kazimiera. Lwów 144. Gruberó- 
wna Mania, Lwów; 145. Maniowski Edward. 
Lwów; 146. Jasiński Władysław, Lwów: 147. 
Trojanowski Mikoiai, Lwów; 148. Koncewicz 
Jan. Lwów; 149. Więcek Marjan, Lwów; 150. 
Franiszyn Gerwazy. Borysław.

■ ■ BB Lwim, iagtóieisiia 9. lal. 34-65 ■ * »■

Doroczne
Walne Zgromadzenie
L u d o w eg o  S p ó łd z ie tc z . T o w. 

W ydaw niczego  w e Lw ow ie
odbędzie się we środę, dnia. 20 maja 1931,
0 godz. 6 wieczorem, w lokalu przy ul. 
Rutowskiego 23, II p. z nast. porządkiem 
dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia;

2) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady 
Nadzorczej oraz przedłożenia bilansu za 
rok 1930;

3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej
1 wniosek na przyjęcie bilansu;

4) Uzupełniający wybór członków Ra­
dy Nadzorczej;

5) Wnioski.
W razie braku kompletu odbędzie się 

o godz. 7-mej wiecz. drugie Walne Zgro­
madzenie bez względu na ilość obecnych 
członków, a uchwały na niem powzięte' 
mają moc obowiązującą.

RADA NADZORCZA.

Z klubów wszechstronnie rozwiniętych i 
posiadających po kilka sekcji czynnych z po­
szczególnych gałęzi sportu na terenie Lwowa, 
bezsprzecznie pierwsze miejsce zajmuje Robotni­
czy Klub Sportowy, który dbając o rozwój fi­
zyczny. wśród młodzieży robotniczej, stale po­
dąża naprzód, organizując coraz to nowe sek­
cje — a tern samem ilość członków klubu stale 
wzrasta.

Obecnie w roku jubileuszowym (w tym 
roku przypada jubileusz 10- lecia istnienia klu­
bu). klub posiada 9 czynnych sekcji t. j. P it­
ki nożnej, lekko- atletyczną, kolarską, bokser­
ską. ciężko- atletyczną, ping- pongową, sza­
chową. pań oraz dziecięcą. W stadjum organl- 
za;eyjnem natomiast znajdują się sekcje gier 
sportowych oraz pływacka. ‘

Wszystkie powyższe sekcje są czynne, wy­
kazują dużą działalność, i mogą się też poszczy­
cić nie złymi wynikami, odnosząc nie jedno zwy­
cięstwo w zawodach z innymi klubami.

Sekcja piłki nożnej bierze udział w mistrzo­
stwach okręgu w ki. B. gdzie należy do najsil­
niejszych zespołów Podporą sekcji lekko- atle­
tycznej są biegacze długodystansowi, których 
nazwiska często spotykamy wśród najlepszych 
zawodników Lwowa, niestety brak bieżni ‘ na 
boisku klubów robotniczych, jest wielką prze­
szkoda w intensywniejszym rozwoju sekcji nie- 
tylko w RKS-ie ale także i w innych klubach 
robotniczych. Sekcja kolarska należy na tere­
nie Lwowa do najliczniejszych, posiada ona też 
oprócz bardzo dobrego i licznego narybku tak­
że i dobrych zawodników, którzy kolarstwo u- 
prawiają od kilku lat. jak Drecher Jaremkie- 
wicz Fedoryc i inni.

W tym roku przypadł w udziale sekcji 
kolarskiej zaszczyt zorganizowania Robotn. Mi­
strzostw Polski, w jeździe na szosie, które od­
będą się w mieś. sierpniu następnie sekcja or­
ganizuje wycieczkę kolarską do Wiednia na O- 
limpiiadę Robotniczą w skład której wejdzie 
przypuszczalnie około 20- kolarzy z RKS-u.

Sekcja ciężko- atletyczna po półrocznej bez­
czynności z powodu braku materaca treningo­
wego obecnie nadal prowadzi ćwiczenia, przy­
gotowując się do zawodów aliminacyjnych przed 
Wyjazdem na Olimpiadę. Sekcja pingo-gongowa. 
szachowa są czynne głównie w okresie zimo­
wym. kiedy to wykazują dużą działalność, or­
ganizując cały szereg międzyklubowych zawo­
dów. jak też mistrzostwa klubu w których bierze 
udział kilkudziesięciu członków, a czołowym w 
ping- pongu wśród katolików we Lwowie jest 
T. Szełler. członek RKS-u. Sekcja bokserska, 
została zorganizowaną z wiosną b. r. i obecnie 
przygotowuje się do drużynowych mistrzostw 
Lwowa. Sekcja kobieca również powstała na 
wiosnę b. r. i dotychczas członkinie jei brały 
udział w kilku biegach na przełaj z pośród kfu- 
bów startując najliczniej. Obecnie przygotowuje 
się sekcja do kobiecych mistrzostw hazeny. ko­
szykówki i siatkówki a także i do zawodów 
lekko- atletycznych.

Ma RKS. jeszcze jedną sekcję b. czynną 
a to świeżo zorganizowana pierwsza na te­
renie Lwowa wśród klubów sportowych akcję 
dziecięcą, do której są przyjmowani chłopćt 
od 12 do 16 łat ,a którzy trzy razy w tygodniu 
w godz. popołudniowych bawia się i ćwiczą 
w myśl programu specjalnie dla nich opraco­
wanego przez instruktora W. F.

B.

TRENINGI SEKCJI BOKSERSKIEJ RKS od­
bywają się obecnie w sali Stów. Drobnych Kup­
ców. plac Gołuchowskich 1, gmaieh nr. Skarb­
ka oficyny II. piętro. W dniach poniedziałki 
środy i piątki od godz. 19 -  21. Treningi pro­
wadzi instruktor ośrodka Wl. Boski.

ZAWODNICY PIĘCIU PAŃSTW zgłosili 
swój udział w Międzynarodowym Wyścigu okrę­
żnym na ulicach miasta Lwowa.

W międzynarodowym Wyścigu Okrężnym 
na ulicach miasta Lwowa zgłosili dotychczas 
definitywnie swój udział zawodnicy z " Pol do 
Francji. Rumunii" Czechosłowacji Austrii i 
Niemiec. Do nazwisk podanych w poprzednicłt 
komunikatach dochodzą następujące zgłoszenia:

Kurt C. Yolkhardt na Bugattim Hans O- 
stermuth v. Tsehaikoff z Wiednia, kptt. M Bud- 
cuiesco z Bukaresztu, inż. Jirt Tacheci na (m- 
perji z Pragi Alfred Berger na Graf StifFie z 
Wiednia, oraz baron Stras ser Sit ton z Wiednia 
Wreszcie^ jak już doniosły telegramy istart Han­
sa von Stucka, króla gór Europy jest już pe­
wny na skutek jego definitywnego zgłoszenia.

ZAWODY KONNE zaczynają'się 28. maja w 
Warszawie. Na międzynarodowe zawody konne 
m. przybywają ekipy Francji Rumunii.‘Czecho­
słowacji. Szwajcarji i Włoch.

Wyniki niedzielne
MISTRZOSTWA LIGOWE.

WARSZAWA.
Polon ja — Czarni 5:0 (1:0). Męcz na bardzo 

niskim poziomie, przyczem drużyna lwowska 
zawiodła w zupełności. Bramki dla Polonii u- 
zyskali: Ogrodziński i Ałaszewski po dwie Pa­
zurek jedną. Sędziował pi. Baranowski. Widzów1 
około 2.000.
WIELKIE HAJDUKI.

Ruch Pogoń 1:1 (1:0). W pierwszej poło­
wie przewagę ma drużyna górnośląska która 
uzyskuje jedyną bramkę przez. Peterka. Po 
przerwie inicjatywa należy do Pogoni. Bramkę 
Bwyrownywująeą dla Pogoni zdobywa Kossak. 
Sędziował p. Makary. Widzów około 2.000. 
KRAKÓW.

Wisła — Cracovia 4:1 (1:1).
ŁÓDŹ. '

Warszawianka LKS. 4:1 (2:1), Zasłużone 
zwycięstwo drużyny warszawskiej.



5

TABELA LIGOWA:

1) Wisła
$£•
6

pkt.
9

st. itr. 
17: 7

2) Ruch 6 8 12: 5
3) Polon ja 7 7 13:12
4) Legja 5 6 11: 7
5) Warta 6 6 19:12
6) LKS. 6 6 13.12
7) Garbarnia 5 5 6: 4
8) Pogoń 5 5 9:13
9) Czarni 5 4 9:12

10) Warszawianka 5 4 10:15
U) Cracovia 6 4 9:16
12) Lechja 5 4 6:19

KLASA A.
Dru»i Sokół — Lech ja IB. 5:3 (3:0).
Świteź — Rewera 2:Ó (2:0).
Hasmonea — Ukraina 1:1 (0:1).
(Stryj). Pogoń — Polonia 4:3 (2:1).
Warta — Lech ja 8:0. Zasłużone aczkolwiek 

za wysokie zwycięstwo Warty. Bramki zdobyli 
Szerfke (3). Banaszkiewicz (2) Kniola (2) i 
Andrzejewski.. Sędziował p. Jarosz z Lublina.

KOLARSKIE MISTRZOSTWA KLUBOWE.
W dniu wczorajszym na szosie Janowskie i 

na trasie 50 kim. odbyły się kolarskie mistrzo- 
•stwtól 'Ptogoni, Hasmonei i Jutrzenki. Wyniki 
przedstawiają się następująco:

Bieg 50' kim.: 1) Kiczek (Pog.) 1:39:37. 2) 
Huzarewicz (Pogoń). 3) Bosak (Pog.) 4) Ruff 
((Hasiu.). 5) Dreher (RKS.) 7) Skobafo (RKS.,

Startowało 18. bieg ukończyło 12. Mistrzo­
stwa poszczególnych klubów zdobyli RKS. Dre­
her Pogoni Kiczek, Hasmonei Ruff, Jutrzenki 
Kisiel

W biegu nowicjuszy zwyciężył 1) Rzen- 
czur (RKS.) 2) Dobrzański (RKS., 3) Schleier 
(Hasm.) 4) Borycki (RKS.)

„Oszczędzajcie"!?
Centralny organ socjalistyczny w 

Niemczech, „Yorwarts** pisze pod powyż­
szym tytułem : '

„Kanclerz Rzeszy w ostatniej swej 
mowie zapowiedział, że rząd niemiecki 
do dni 14 zakomunikuje niemieckiemu na­
rodowi, jak powinni się oszczędzać. Tym- 
samym tchem wygłosił zdanie, że nie na­
leży podkopywać siły nabywczej u ludzi.

Metoda, którą dotychczas ludowi u- 
zmysławiano oszczędzanie, polegała na... 
zniżce płac. Co dotyczy zniżki cen... patrz 
ceny chicha! Następstwem tego jest 
zmniejszenie się siły nabywczej o miljar- 
dy. Z napięciem tedy oczekujemy naj­
nowszych eksperymentów rządu, ciekawi, 
jaka jest jego metoda oszczędzania bez 
ograniczenia siły nabywczej ludności.

Przewódca partji ludowej (konser­
watywni nacjonaliści — Red.) p. Dingel- 
dey również zalecał w mowie swej o- 
szczędzanie... przedewszystkiem na ubez­
pieczeniu bezrobotnych i wogóle na u- 
bezpieczeniach społecznych. Partja przed­
siębiorców postępuje w myśl hasła: „Tak 
jest, trzeba oszczędzać — ale niech bez­
robotni zrobią początek!“

Czy tych uwag niemieckiego dzien­
nika socjalistycznego nie można żywcem 
zastosować do naszych stosunków ?

—o—

Ola wygody publiczność
specjalne biuro przyjmowania ogło­
szeń do „Dziennika Ludowego'* mie­
ści się od dziś przy ul. Szajnochy 2, 
parter, w Księgarni Ludowej.

Wszelkie transakcje kupna, sprze­
daży najkorzystniej załatwiać za po­
średnictwem ogłoszeń w „Dzienniku 
Ludowym**. — Poszukującym pracy 
i ofiarującym pracę zamieszczamy o- 
głoszenia bezpłatnie.

Samobójstwo służącej
„Nowy Głos Przemyski** donosi:
Przed kilkunastu dniami popełniła sa­

mobójstwo służąca Friedy Segal, Anna 
Dańczak. Śmierć ta wywołała liczne ko­
mentarze. Jak stwierdziliśmy stan rzeczy 
był następujący: Pracodawczni p. Sega- 
lowej zginęło coś z biżuterji, o kradzież 
podejrzy wała Dańczakównę i spowodo­
wała jej aresztowanie. Dańczakówna prze­
czyła winie. Po nocy, spędzonej w are­
sztach policyjnych zjawiła się Dańcza­
kówna w towarzystwie wywiadowcy w 
mieszkaniu swej „chlebodawczym** pod 
pozorem, że wskaże, gdzie znajduje się 
brakujący przedmiot. Natychmiast jednak 
po przybyciu do mieszkania Anna wybie­
gła na ganek, rzuciła się z ganku i po­
niosła śmierć. Brakujące rzeczy ponoć od­
naleziono.

Co działo się w duszy niewinnej dziew 
czyny tego domyślać tylko się można. Czy 
straszne postanowienie samobójstwa 'spo­
wodowały tylko wstyd i żal ? Czy nie 
zasło coś, co biedną 19-letnią popchnęło 
w ramiona śmierci ? Może toczące się 
śledztwo da odpowiedź na te pytania.

„DZIENNIK LUDOW Y^ nr. l 13 z dnia U) maja 1931.

Na pograniczu
Ciekawy eksperyment przeprowadzili 

niedawno dwaj amerykańscy uczeni, prof. 
Jackson i dr. Higfield. Mając na sobie 
tylko cienką odzież płócienną, zamknęli 
się w izolowanej ubikacji, oziębionej do 
30 stopni, aby studjować fizjologiczne od­
działywanie zimna. Próba spisywania ob­
serwacji urwała się już po kilku minutach, 
gdyż zdali się niezdolni do jakiegokolwiek 
ruchu. Po upływie 90 sekund poczęli od­
czuwać niezmierny ciężar w rękach i n o  
gach; w siódmej minucie stracili zdolność 
mówienia, a działalność oddychania spa­
dła do minimu. W 18-tej minucie1 obaj 
uczeni prawie równocześnie stracili przy­
tomność tak, że eksperyment musiano 
przerwać. Po przeprowadzeniem ostrożnie 
ogrzewaniu ciał prof. Jackson przyszedł 
do siebie po upływie godziny — a dr. 
Highfield dopiero w trzy kwadranse pó­
źniej.

Stan swój w czasie eksperymentu li­
czeni przedstawili następująco:

Po za wyżej wspomnianemi dolegli­
wościami od samego początku z trudem 
przychodziło im zebrać myśli i skoncen­
trować je na obserwacji swego stanu. — 
Tylko przy największem natężeniu woli 
udało im się po pięciu minutach poznać 
się wzajemnie i uświadomić sobie, gdzae 
się i w jakim celu znajdują.

Wkrótce potem objawiły się u nich

życia i śmierci.
majaczenia senne, w których obu nawie­
dzały obrazy śniegu i lodu, a równocześ­
nie wyobrażenia nędzy i opuszczenia. — 
U prof. Jacksona przy końcu eksperymen­
tu wystąpiły wyraźne wizje z czasów 
młodości i dzieciństwa, wspomnienia roz­
maitych epizodów z tych lat — możliwe 
do wytłumaczenia tern, że uczony młodość 
swoją spędził w Hi szpan ji, a w stanie 
omroczenia, w jakim się podczas ekspery­
mentu znajdował, organizm jego odczu­
wał potrzebę ciepła — i stąd skojarzenie 
z przeżyciami młodości w gorącej Hisz­
pan j i.

Natomiast dr. Highfieldowi przy koń­
cu próby wydawało się, że jest palaczem 
na lokomotywie i że odczuwa boleśnie 
żar, buchający z paleniska. Dopiero tuż 
przed omdleniem obaj uczeni mieli wspól­
ne uczucie spadania z niesłychaną szyb­
kością w przepaść bez dna. Przebieg tych 
majaczeń podawali obaj osobno, bez wza­
jemnego porozumienia.

Po przerwaniu próby skonstatowano 
u nich w ustach temperaturę tylko 28 st. 
Naogół z doświadczenia tęgo wynika, że 
człowiek staje na pograniczu śmierci z 
chwilą, gdy temperatura jego ciała spa­
dnie do 25—24 s t.; czyli, że blizki jest 
zamarznięcia, jeśli straci 12 st. z normal­
nego stanu temperatury, wynoszącej 36.7 
do 37.5.

łosia tlte zalać s r a  zbożem
rynek światowy.

W roku 1930 Rosja Sowiecka po dłu­
giej przerwie pojawia się na światowym 
rynku jako jeden z wielkich eksporterów 
zbożowych. W roku 1913 rosyjski eksport 
zboża wynosił 9,864.000 ton. Po 16-letniej 
przerwie eksport rosyjski nagle w roku 
1930 wykazuje prawie połowę eksportu 
przedwojennego. Nie może oczywiście 
ujść uwadze raptowny spadek cen przy 
tak wielkim eksporcie. Naturalnie, że w 
takich warunkach, rynki europejskie, nie 
liczące na tak wielki w y w ó z  rosyjski i 
tak raptowny spadek cen, odczuły to ja­
ko silny dumping sowiecki.

Jakie są perspektywy rosyjskiego eks­
portu zbożowego w roku przyszłym ? To 
zależy od wyniku zbiorów. Jeżeli okaże 
się normalny przeciętny urodzaj, to w ro­
ku przyszłym należy się spodziewać je­
szcze większego wzrostu sowieckiego eks­
portu zbożowego. Rząd sowiecki nagro­
madził w obecnym czasie około miljon 
ton zboża jako rezerwę państwową. O ile 
nie nastąpią jakieś specjalne zmiany lub 
katastrofy, przy których należałoby z za­
pasów tych skorzystać dla potrzeb we­
wnętrznych, rząd sowiecki zamierza ten 
miljon ton zboża rzucić na rynki zagra­
niczne wcześniej, niż inne państwa za­
kończą żniwa.

Według planu pięcioletniego, w roku 
1932 zależnie od wyniku żniw władze so­
wieckie
wyznaczają na eksport 6—8 mil jonów ton 

zboża.

Cyfra ta prawdopodobnie zostanie o- 
siągniętą i temsamem eksport w r. 1932 
dorówna przedwojennemu eksportowi ro­
syjskiemu.

Wybitny ekonomista amerykański C. 
F. Marbut, przypuszcza, że ze względu na 
istniejący w ZSSR system podatków i 
zważywszy fakt niedożywiania ludności 
rosyjskiej, eksport sowiecki w roku 1933 
może dopiąć do 12.5 mil jona ton, czyli, 
że przewyższy eksport przedwojenny o 
25 procent Obliczenia te zależne są oczy­
wiście od wzrostu zbiorów w sowieckich 
kołchozach, — które przetwarzają się 
w przedsiębiorstwa, produkujące na wiel­
ką skalę. Dotychczas przypuszczenia Mar- 
buta się nie sprawdziły. Jednakowoż na­
leży przypuszczać, źe chociażby nie wzro­
sły wyniki zbiorów, rząd sowiecki będzie 
w stanie wywieźć w roku 1932 10 mil jo­
nów ton zboża, a to
dzięki ograniczeniu zapotrzebowania we­

wnętrznego,
czyli wyznaczenia ludności miejscowej 
mniejszych kontyngentów zboża na wy­
żywienie. Nie ulega więc wątpliwości, że 
rosyjski eksport znów zajmie’ jedno z 
pierwszych miejsc pomiędzy światowymi 
eksporterami zboża. I,

Z tego rodzaju polityką eksportową 
Rosji sowieckiej liczyć się muszą przede­
wszystkiem państwa zamojskie, a następ­
nie państwa bałkańskie i Polska, jako 
państwa eksportujące swe płody rolne 
w znacznej mierze. (Ceps).

Kobieta dyrektorkę więziennictwa
w  Hiszpanji.

Wiktor ja Kent, słynna hiszpańska a- 
dwokatka, która broniła w procesie gru­
dniowym przed najwyższym trybunałem 
wojskowym jednego z współautorów i ży 
rantów słynnego antymonarchistyczaiego 
manifestu zamianowana została przez so­
cjalistycznego ministra sprawiedliwości re­
publiki hiszpańskiej Fernanda de los Rios, 
generalną dyrektorką więziennictwa.

A Hiszpan ja dotychczasowa to kraj, 
który nie zna prawa wyborczego ko­
biet, kobiety tam nie biorą udziału w 
sprawach publicznych, nie znają sportów 
itp., a żyją jedynie na tle swych „ognisk

domowych**, jako tychże niewolnice.
Kiedy ofiarowywano Wiktorji Keut 

ten pełen odpowiedzialności mandat, przy­
jęła go jako uznanie lekceważonych do­
tychczas praw kobiecych. W krótkich za­
rysach rozwinęła program działalności, 
jak zamierza podnieść kulturalne i du­
chowe życie więźniów i osiągnąć wpływ 
wychowawczy na persona! więzienny oraz 
poddać zakłady więzienne większej kon­
troli publicznej. Wiktor ja Keut postana­
wia dopuszczać prasę do częstego obser­
wowania spraw więziennijetwa.

—o —

Tragedje i
SAMOBÓJSTWO STARCA. W Tustanowi- 

cach od wielu lat żyl na utrzymaniu rodziny 
Walryków 86- letni Franciszek Grabowski. W 
ostatnich czasach Grabowski px>padł w melan­
cholię i mówi lże ma iuż dość życia, .gdyż da­
wniej było inaczej. Desperat ostateczny tar­
gnął się na swe życie skacząc do dołu ropnego

zbrodnie.
głębokiego na cztery metry. Po pewnym czasie 
wydobyto z dołu zwłoki denata.

KRWAWA BÓJKA O DZIEWCZYNĘ. Wczo­
raj popołudniu na rynku w Przemyślu wybu­
chła kłótnia pomiędzy awanturnikami Janem 
Błachuciakiem a Władysławem i Józefem Ko­
chanowiczami o dziewczynę. Kłótnia przerodziła

się w bójkię w czasie które i Kochanowicza 
poranili Blach uciska nożami w ten sposób że 
przecięli mu tętnicę ca szyj i następnie zaś zbie­
gli. Pogotowie rat. odwiozło Błachuciaka w sta­
nie groźnym do szpitala. Nożowców aresztowała 
policja.

TRAGICZNA ŚMIERĆ MORFINISTY. W Lo­
dzi onegdaj popełnił samobóistwo 33- letni Ale­
ksander Zimniak skacząc z okna III-go piętra. 
Samobójca, który doznał pęknięcia cza.szk. i 
złamania nóg zmarł wkrótce po przewiezieniu 
go do szpitala. Przyczyną rozpaczliwego kro­
ku był nałóg morfinizmu któremu się od luższe- 
go czasu Zimniak oddawał.

PAROCH OSZUSTEM. W Czechowie po w. 
horohowskiego na Wołyniu, został aresztowany 
miejscowy paroch gr.- kat. ks. Aleksy Pili- 
penko. który udzielał świadomie ślubów żona­
tym. oraz fałszował metryki i inne doku­
menty parafialne. Do Czechowa przyjeżdżali 
kandydaci do bigamji nawet z pod Warszawy, 
i za grubemi opłatami otrzymywali ślub.

Z O p ere tk i.

Wesele w Hollywood
operetka Oskara Strausa.

Librę ci ści Jacobson i Hardt wskrzeszają 
postacie z dawnego Wiednia, tylko że nadają 
im rysy zmodernizowane, ale jednak na tle nie­
śmiertelnego walca wiedeńskiego. Książę domu 
domu panującego kocha divę operetkowa 
Mizzi Hofer. lecz dwór temu się sprzeciwia. 
Tymczasem wybuchła wojna światowa i nastą­
pił przewrót. Dalsza - akcja rozgrywa się w No­
wym Yorku. Spotykamy tu gwiazdę filmową Ma­
ry Hopkins, identyczną z Mizzi Hofer; aby się 
pozbyć natrętnego partnera filmowego ta an­
gażuje byłego księcia, który teraz w Ameryce 
szuka zajęcia, aby grai rolę narzeczonego. Pod 
pseudonimem zjawia się więc. dawny książę 
W domu Mary Hopkins,, która bez względu 
na dawny ich stosunek uważa go za płatnego 
statystę, którego za niegrzeczne zachowanie mo­
żna wyrzucić z domu. W czwartej odsłonie je­
steśmy świadkami filmowego zdjęcia dawne| o- 
pieretki „Czar walca“ gdzie rolę dawnego przed­
stawiciela Nikiego obejmuie elegancki statysta, 
dawny książę, cała przygoda z dawną prima - 
donną wiedeńską wyjaśnia się i kończy dla 
obojga szczęśliwie.

Wiedeński kompozytor Oskar Straus, twór­
ca „Czaru walca*1 zachowuje i w tei operet­
ce swą dawną indywidualność, artystyczną. Pra­
wie cala kompozycja oparta jest na walcu, 
do którego motywy, często czerpie z dawnej 
ąwej skarbnicy „Czaru walca**. Muzyka |e»t 
pełna; humoru i szczerej melodii których cza­
rowi nikt oprzeć się nie zdoła. Jako przeciwnik 
jazzbandu. Straus nawet w Ameryce muzykuje 
w takcie, walca, który czasami zmieph się na 
takt marsza, shimmy lub polki. Jest to mu­
zyka wiedeńska, podana przez genjialnego kom­
pozytora w wykwintnej szacie , oraz stylu który 
dla każdego jesi bardzo przystępny 'i dlatego 
posiada wszelkie warunki rychłego jei spopula­
ryzowania.

Premjera odniosła sukces na,całel linji. Ma­
lownicze dekoracje art> malarza p. Jarockiego 
fantazyjne, prześliczne kostiumy damskie z pra­
cowni artystycznej p. Linhardtowe | pomysłowa 
i trafna inscenizacja reżysera p. Ruszkowskie­
go sumienne kierownictwo kapeim. p. Górzyń­
skiego oraz dyr. chórów p. Polzinetti‘ego za­
służyły na szczere uznanie. P. Fontanówna, la­
ko gwiazda teatralna i filmowa doskonała w 
grze śpiewie i tańcu. P. Hetmanowa jako se­
kretarka była świetna. Księcia śpiewał dobrze 
P. Zayenda zwłaszcza w ostatnim akcie. Dos­
konały typ dał p. Ruszkowski jako milioner 
amerykański. Żywioł humorystyczny pi Polań­
ski odtwarzał z mi er nem powodzeniem. Na 
wzmiankę zasługują leszcze p. Hinglerówna By­
kowski. Hiłsenrath. Łowczyński, Syroczewski" i 
Szo$land. Powtarzano wiele ustępów, zwłasz­
cza w dwóch ostatnich odsłonach które najbar­
dziej się podobały. Publiczność zapełniła am­
fiteatr i darzyła wykonawców zwłaszcza pp. 
Fontanównę, Ruszkowskiego i Zayendę, serde- 
cznemi oklaskami także przy otwartej scenie.

W sferach muzycznych poruszono myśl 
czy by wobec powodzenia tej operetki Strauss 
nie warto wznowić jeoo „Czaru walca** który 
kompozytora wsławił na całą Europę.

Grd.

Z e sceny  ży d o w sk ie j.
Na otwarcie letniego pawilonu przygotował 

żyd. teatr pod dyr. Gimpla. gościnne występy 
pani Koralowej. Utalentowana ta artystka operet- 
Ukowa wystąpiła w miłej i melodyjnej operet­
ce której libretto wprawdzie nie odbiega od 
utartego szablonu. Pani Koralowa wykazała, że 
obok nader pięknego głosu posiada wszystkie 
warunki ku temu. aby zyskać uznanie publiczno­
ści — nader subtelna gra i niezwykły .tempe­
rament stawiają p. Koralową w rzędzie pierw­
szorzędnych artystek operetkowych.

Dzielnie sekundowała je | reszta zespołu w 
szczególności na wyróżnienie zasługuje p. Witt- 
ler w roli amanta Wołodji. p*. Juliusz Guttman, 
oraz p1. Fuchs. Muzyka i oprawa sceniczna 
bardzo dobra. Licznie zebrana publiczność do­
skonale się l>awila i żywo oklaskiwała wyko­
nawców. S.

Na półkolonje
dla dzieci robotniczych

Łańcuch p ra so w y .
Drobutowa Mar ja składa 2 zł. i wzywa 

do zlożćnia odpowiednich kwot tow.: Krauzo- 
wą Marję. dr. Jonasa, dra Landaua, Kusyka. 
Martyna. Rosenberg Annę, Hausnerową Marję, 
Grabana St.. Talarka St.

Z wydawnictw.
„DROGA DO ZDROWIA“ czasopismo po­

święcone ochronie zdrowia, sprawom opieki i 
ulrezpłeczeń społecznych, w nr. 2 (za maj) za­
wiera szereg artykułów głównie w sprawie pie­
lęgnowania zdrowia dzieci.

—O—

/
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K ronika.
Lwów, 18 maja 1931.

TEATR WIELKI:
Poniedziałek. 7 30 „Wesele w Hollywood". 
Wtorek o 7.30 „Wesele w Hollywood".
Środa o 7.30 „Cyganerja".
Czwartek o 7.30 „Od bajki do bajki". 
Piątek o 7.30 „Tra-wiata".

—o—
TEATR ROZMAITOŚCI:

Poniedziałek, 7.30 „Hallo! Hallo! Radjo 
Chicago!" sztuka Northa.

Wtorek o 7.30 „Hallo! Hallo! Radjo Chi­
cago".

Środa o 7.30 „Hallo! Hallo! Radio Chi­
cago".

Czwartek, o 7.80 „Hallo! Hallo! Radio Chi­
cago".

Piątek o 7.30 „Hallo! Hallo! Radio Chi­
cago".

TEATR MAŁY:
Do piątku 22. b. m. włącznie teatr nie­

czynny.
Sobota o 7.30 „I co z takim robić". 
Niedziela o 7.30 „1 co z takim robić". 
Poniedziałek o 7.30 „I co z takim robić". 
Wtorek 26. teatr nieczynny.

BOISKO SOKOŁA- MACIERZY (na Łyczakowie).
Sobota o 7 „Aida".
Niedziela o 7 „Halka".

COLOSSEUM: Gościnne występy dr. Saratowa.
Poniedziałek. 8.30 Romans Eunucha.

—o—
CYRK ST ANIE W SKICH (płac Bema).

Poniedziałek 1 przedstawienie o 8.20 wie­
czorem. i i i

—o—
Z TEATRU komunikują:
Jeszcze jeden występ: go-ścinny Jadwigi Dę­

bickiej i dyr. Stermich- Yalcrociata zapowiada 
repertuar teatru Wielkiego na nadchodzącą śro- 
idę. t. j. 20. bm.

WIECZÓR JUBILEUSZOWY St. Faliszew­
skiego cenionego baietmistrza, odbędzie się w 
Teatrze Wielkim, w czwartek 21. b. m. Jubilat, 
święcący w tym dniu 30- lecie swej pracy sęe--' 
niicznej, przygotowuie widowisko baletowe „Od 
bajki do haiki" z muźyką Nedbala.

„AIDA" i „HALKA“ pod golem niebem 
zapowiada się świetnie, dzięki wysiłkom dyrek­
cji oraz całego zespołu artystycznego i techni­
cznego Teatrów Miejskich. Przygotowania na 
boisku Sokola- Macierzy dobiegają już końca

KONCERT BAJEK. Lwowskiego Tow. Śpie­
waczego „Harfa" pod art. kier.' dyr. St. Ki- 
nalskiego z współudziałem pp. Józefa Wol­
skiego art.- śpiewaka i Marjana Kapuścińs- 
skiego akomp. p. Irena Danekówna, odbędzie się 
we wtorek, dnia 19. b. m. o godz. 8.15, w sa-li 
Polskiego Tow. Muzycznego ul. Chorążezyzny.

SZCZEPIĄ PRZECIW OSPIE dzieci praco­
wników dyrekcji kole li państw, we Lwowie 
.specjaliści chorób dzieci dr. Józef Fritz. i dr. 
E. Peszyńska. we środy, miesięcy maja i czer­
wca w Przychodni lekarskiej ul. Gródecka 127.

CORAZ MNIEJ RADJOPAJĘCZABZY. Kon­
trola radjowa wykryła w miesiącu kwietniu 
br 600 nielegalnych urządzeń radiofonicznych, 
z tego 400 we Lwowie i 200 w kilku innych 
miejscowościach Małopolski Wschodniej.

W stosunku do wyników z • poprzednich 
miesięcy ilość tak zwanych „radjopajęczarzy“ 
znącznje się zmniejszyła.

ADAMITA W TARAPATACH. Wartość ką­
pieli słonecznych i powietrznych w pełni ro­
zumie Jan Hilfar. student Politechniki. By na­
leżycie wchłaniać w siebie słońce Hillar udał 
się wczoraj do Kleparowskiego lasu. gdzie w 
„stroju" adamowym zażywał swobody. Wąt- 
pliwem jest jednak bardzo, czy wyjdzie mu 
to na zdrowie, gdyż • wskutek tego ptrzeżywa 
obecnie srogie zmartwienie. Jakiś bowiem nic­
poń skradł mu całe ubranie wraz z zegarkiem 
portfelem i gotówką 20 zł., wyrządzając mu 
szkodę około 300 zł.

NIE POMOGĄ I KRATY... Michał Lenart 
zam. przy ul. Zadwórzańskiej 46. doniósł po­
licji że wczorai w nocy. po wyjęciu szyby 
i wygięciu krat dostał się jakiś osobnik do 
jego mieszkania, skąd skradł 2 ubrania, srebrny 
zegarek, papierośnicę i portfel z monogra­
mem S. L. Szkoda wynosi 430 zł.

KRWAWA BÓJKA W ZAMARSTYNOWIE- 
Wczoraj wynikła bójka pomiędzy Ludwikiem 
Moskwitynem. (zam. przy ul. M. Konopnickiej 
w Zamarstynowie, a Marjanem Kubiszynem, 
przyczem obaj pocięli się nożami. Moskwityn 
został zraniony w rękę i lewy bok„ Kubiszyn 
zaś w głowę. Pogotowie rat. udzieliło im pio- 
moicy. Moskwityna zaś odstawiono do szpitala.

ZAGINIENI. Helena Barylska. (zam. na Bło­
nie 14). doniosła policji, że 16- letnia siostra 
jei Bronisława dnia 9. b. m. wydaliła się z do- 
mu i dotychczas nie wróciła.

Stanisław Antoniuk st. sierżant 26 p. p. 
powiadomił policję, że kuzyn jego 31- letni 
Władysław Kozłowski zam. ul. Janowska 55. 
dnia 15. b. m. wydalił się z domu w nieznanym 
kierunku.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 19- letnia Kata­
rzyna Łazarek. służąca zam. przy ul. Szeptyc­
kich 31. dziś w nocy w zamiarze samobójczym 
zatruła się gazem świetlnym. Wezwane Pogoto­
wie rat. odwiozło ją w stanie groźnym do szpu-

Ł Lił NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wasyl Gula 
liczący 18 lat zam. przy ul. Zielonej 1. 7, 
wczoraj wieczór podczas _ lazdy spadł z ro­
weru przyczem potłukł się dotkliwie pa ca­
lem ciele. Wezwane Pogotowie rat. udzieliło 
mu pierwszej pomocy.

FUTRA NA BALKONIE, w realności przy 
ul. Zygmuntowskiej 1. 14. pozostawiła przez 
noc Paulina Duker. by się należycie przewie­
trzyły. Jakiś osobnik sądząc widocznie, że po­
dobne wietrzenie jest szkodliwe, skradł te 
dwa futra i ukrył je należycie w schowku. 
Zmartwiło to p. Dukerową. gdyż-jak zeznała w 
komisariacie, skradzione futra przedstawiały 
wartość 200 dolarów.

BÓJKI I PORANIENIA. Wczoraj wieczór 
zjawił się w Pogotowiu rat. Włodz. Kuźniak z 
raną w lewej pachwinie zadaną mu przez jakie­
goś nożowca. Po zaopatrzeniu odstawiono go 
do szpitala.

Na boisku Cytadeli niejaki N. Gross, czł. 
klubu „Hasmonea" pobił do krwi Jana Ur­
bana.

Na pil. Krakowskim trójka kamratów a to: 
Aleksander Wójcik Kazimierz Klingerfuss i Jó­
zef Śmietana napadli i pobili Marję i Klarę 
Ehrlichównę. Odstawiono ich do komisariatu.

Karolina Chudańska, zam. Miejska 26 os­
karżyła w policji swego sąsiada St. Suszczań- 
skiego. iż grozi jej zabiciem. O takie same po­
gróżki oskarżyła Fryderyka Stir Franciszkę Szo­
stak zam. p rzy ul. Pełtewnej 45 a.__________

l i i i  M li i  i i i
Wskutek długotrwałego bezrobocia i nę­

dzy. zwiększa się ilość kradzieży, włamań ka­
sowych i rabunków. Wczoraj znów dokonano 
rabunku torebki na ulicy. Tym razem działo się 
to w „ul. Grochowskiej, .gdzie jakiś osobnik na­
padł na przechodzącą Żofję Lewicką zam. ul. 
Grochowska 27, i wyrwał jei z rąk torebkę, 
zawierającą klucze oraz drobną kwotę. Z łu­
pem tym rabuś zbiegi nieścigany.

Ł____________ —o—___________________

Program radiowy
WTOREK, 19. maja.

11.58. Sygnał czasu z obs. astr on. i hejnał z 
Wieży Marjackiej.

12.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.00. Komunikat gospodarczy.
15.20. Muzyka z pilyt gramofonowych.
15J60. „Liga skandynawska kobiet" wygł. pi. 

K. N itschowa.
16.10. Lwowska chwilka lotnicza w opr. p.i nż. 

Eugenjusza Rolanda.
16.25. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.55. Odczyt z Warszawy.
17.15. „Wartość lecznicza polskich siarczany**!! 

i gorzkich wód mineralnych" wygł. pi. Saba- 
towski (Tr. na wszystkie stacje).

17.45. Popularny koncert symfoniczny w wyki.: 
orkiestry Filharmonji warsz. pod dyr. Broni­
sława Wolf stała. 1. Weber: Uwert. do opery 
„Oberon". 2. Goldmark: Symfonja „Wesele 
wiejskie" Es-dur op. 35. a) Marsz weselny, 
b) Śpiew narzeczonej, c) Serenada, d) W 
ogrodzie, e) Taniec.

18.45. Rozmaitości.
19.10. „Sugestywna moc środowiska pracy" — 

wygł di. M. Hausnerowa.
19.25. Muzyka z płyt gramofonowych.
19j30. Odczytanie programu na dzień nast.
19.35. Prasowy dziennik radjo wy.
19.50. Muzyka z płyt gramofonowych.
20.00. Fejleton p. J. Wasiutyńskiego p. t :  

„Wszechświat".
20.15. Koncert popularny. Wyk. Ork. P. R. 

pod dyr. J. Ozimińskiego I. Downar- Za­
polska (sopr.) B. Górecki (fagot), i Lu­
dwik Urstein (akomp.)

21.00. Kwadrans literacki Opowiadanie p. t.: 
„Znajdka" Adolfa Dygasińskiego.

21.15. Dalszy ciąg koncertu.
22.00. Fejleton z Warszawy.
22jl5. Muzyka z płyt gramofonowych.
22.30. „Głos robotnika" (Robotnicy a radjo).
22̂ 50. Komunikaty z Warszawy.
23.00. Muzyka lekka i taneczna z Warszawy.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „On i jej siostra".
CASINO: „Graj cyganie".
CHIMERA: Arena grozy i dźwięk, dodatek. 
COLOSSEUM: Szalona dziewczyna (dźwięk.) 
FATAMORGANA: Grzech Indji.
GRAŻYNA: Skąd niema powrotu. 
KOPERNIK: najwspanialszy film na kuli 

ziemskiei Marokko
LEW: Król Żebraków.
LUNA: W stepach Arizony oraz Egzoty­

czna kochanka.
MARYSIEŃKA: Marokko.
OAZA: Na froncie nic nowego.
PAŁACE: „Kaprys Madame Pompadour". 
PAN: „Romans nad Rio Grandę".
PASAŻ: Ken Maynard 
PROMIEŃ: Książę Orłów.
STYLOWY: „Manolescu" oraz występ Bro- 

nowskiego.
SPLEND1D: Tajemnica starego rodu. 
UCIECHA: Hultaj i Twe usta tak kusiły

mnie.
WMH*

Komunikaty.
LWOWSKA ORGAN. MLODZ. T. U. R. — 

Posiedzenie Kom. Wyk. odbędzie się o godż. 
19.30 we wtorek 19 bm. w lokalu przy ul. Ru­
lewskiego 23 II p. Prezyd/um.

ZWIĄZEK BROWARNIKÓW zawiadamia, że 
lokal Związku znajduje się obecnie przy ul. 
Bernsteina 1. 17 (parter). Wszelkie korespon­
dencje należy skierowywać plod tym adresem.

ZGROMADZENIE PRAC. UMYSŁOWYCH 
zrzeszonych w Radzie Okręgowej Centr. Org. 
Z w. Z.w. Prac. Um. we Lwowie, oraz Związ­
ków specjalnie proszonych przy współudziale 
delegatów. Związków urzędników państwowych 
i samorządowych, odbędzie się we środę dnia 
20. b. m. w sali Instytutu Technologicznego 
przy ul. Boularda 5, o godz. 7-mej wieczorem 
Na porządku dziennym sprawa protestu prze­
ciwko obniżce płac oraz sprawa bezrobocia 
Wstępi na salę, za okazaniem legitymacji człon­
kowskiej wzgl. osobistego zaproszenia.

P I A S K O W N I A
n a  C e tn eró w ce

Dowóz i wywóz p ia sk u t e l e f on
91-51

OG SZ
Za g o tó w k ę ! — Na raty!

tapicerowane otomany, kanapki. 
8 9 t5 Ł # l 9 5 j |  łóżka składane i dziecinne, wkłady, 
siatk ', poduszki włosienne i z trawy morskiej, cho­
dniki, portjery, kołdry, firanki i wszelkie urządze- 

dzenia dekoracyjne poleca najtaniej

E. KoresiiJlit
Lwów, B ra je ro w sk a  4 . 289

Pi j c i e  lemoniadki i wodę sodową 
tylko tam gdzie dostarcza f a b r y k a

„ Z D R O W I  A “
wyroby „Z d ro w ia"  są najlepsze.

307

PAROWI FABRYKA 
„G L I Ń S K O  «

Spółdzielnia wytwórcza pracowników 
ceramiki z ogr. odpow. we Lwowie 

poleca; 339
PIECE, KUCHNIE KAFLOWE,  
z własnej fabryki w G l i ń s k u .

MAGAZYNY mieszczą się : 
Ul. Zielona 7. — Telefon 55-00

Tamże przyjmuje się wszelkie zamó­
wienia w zakres kaflarstwa wchodzą­
ce, jako to : ustawianie pleców  
I kuchni tak nowych jak i przeróbki 
starych, naprawy tychże i t. p. tak 
we Lwowie jak i na prowincji. Robo­
ciznę wykonują zawodowo uzdolnieni 

pracownicy dokładnie i wzorowo.

Antoni Fr. Janicki
K onces. Zakład Instalacyjny

projektuje i wykonuje 376
OGRZEWANIA CENTRALNE 

WODOCI ĄGI - GAZOCI ĄGI
W szelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń wodociągowych i ogrzewań centralnych. 
Lwów, tri. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

Dbajcie o swoje Zdrowie
S zw ajcarsk ie  G orzkie Z ioła  

G ąseck iego  z kogutkiem 
Reg. Min. Zdr. Nr. 400 leczą 
choroby żołądka i kiszek 
obstrukcję, kamienie żółciowe 
działają przeciw nadmiernej 

otyłości, regulują przemianę materji i po­
budzają apetyt. — Sprzedają Apteki. 

Mokot. Fabr. Chem. Farm.
A.  G Ą S E C K 1  i S - W I E  

W arszaw a. 239

Pomykało l i m i t y ,  I r a z p s M  lm\
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p l a s k u  
i k a m i e n i .  197

FABRYKA GIPSU

Józefy F rao z& S p o fie
poleca

najprzedniejszej jakości
G I P S  B U D O W L A N Y

zastępujący w zupełności gips sztuka- 
torski — ceny konkurencyjne niskie 

L istopada 97  — tel. 89-76.

LEŻAKI
n a j l e p s z e j

j a k o ś c i Z ł .  1 2 -
WYROBY KOSZYKARSKIE - FOTELE 

|  ŁÓŻECZKA dziecinne - WALIZY -
K O S Z E  podróżne

Z A B A W K I
S Z T U K A  L U D O WA  --  KI LI MY

Ludwik Hegeduss
L w ó  w

Filja: Halicka 5.
tel. 30-32 427

Kopernika 11.
tel. 26-09

Wszelkie płótna fabryki

w A ndrychow ie 373
sprzedaje detajiicznie

M .  E w a l d  Sobieskiego s

K A F L E
szamotowe ogniotrwałe na piece i kuchnie. 
Piece kaflowe przenośne i stałe polecają
ZAKŁADY CERAMICZNE „HAL1S“
Oddział w e Lwowie 3-go Maja 11, 404
w podwórzu — (Fabryka w Tłuszczu).

S p ecja lista  chorób kob iecych  
o p era to r  i ak u szer

Dr. JAN KILAR
ordynuje przez cały dzień 223 

L w ów , uL Leona S ap ieh y 8 9
T elefo n :N r . 51-62.

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Fetlerów i. II. p 

telef. 88-98, ordynuje od 3 —6. 329

O P .E R A T O R

Dr. D. SASSOWER
ordynuje w chorobach chirurgicznych. Leczenie 

żylaków Elektrotem pią 330
Lwów, ul. Kołłątaja 7. telef. 38-51

Specjalista  chorób kobiecych I akuszer

Dr. J. Schwieger
Lw ów , S o b ie sk ie g o  9 . - Tel. 31-80

przyjmuje całodziennie. _   230

O perator - u ro log

Dr. Bernard Rapaport
b. sekundarjusz szp ita la  p ow szech n eg  • 
w e  Lwowie — ordynuje w  chorobach pe- 
403 cherza od  4 —6
Lwów, Romanowicza 11 Telefon 42-68

D O D A C D I  S ?  najelegantsze i naj- 
^  trw alsze d a m s k i e

i męskie po najniższych cenach ty lko w

W ytw órni Parasoli 
S. KORKES, Lwów,

Kazimierzowska 4, I. p. 305
Wszelkie reperacje wykonuje się rychło i tan io !

PR CSZEK OD BO LU 6-fcOW Y DL A O O R O S ty C M

Prenumerujcie
Dziennik

Ludowy
Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczka 
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